
1 IX br. o RDdZ. 20.10 

,, Tryhunu 

A 

3 

Cena 50 gr 

Kolarze Polski na podium zwycięzców 
września 1971 r. 

.ł 

~, obywalelsku" 
Łódź, piątek 

Rok XXVII Nr 209 (7181) Wielki dzień 
I sportu polskiego 
L.!' ·szwujcurii 

'. 
~ ~ 

Tematem trzeciego programu ł 
telewizyjnego z cyklu „Try­
buna obywatelska" ma.ią 
byd problemy oświaty, wy- l 
chowania I mlódzieży. w pro­
gramie, który nadany zostanie I 
10 września o godz. 20.10 spot­
kamy się z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Stefanem Olszowskim 
oraz grupą ekspertów, 

W ezasie trwania programu, 
„Trybuna obywatelska" w 
studio uruchomione będą tele­
fony za pośrednictwem . któ­
rych każdy telewidz będzie 
mógł zadawać pytania. 

Miesz)lańcy Łodzi będą się 
mogli łączyć ze studiem tele­
wizyjnym przez nr 251-20 
oraz 429-20. 
Mieszkańcy wszystkich pozo­

stałych miejscowości będą mo­
gli telefonować przez cen­
tral'! międzymiastową podając 
hasło „Trybuna obywatelska". 
Wszystkie te· rozmowy opłaca­
ne są przez telewizję. 
Można także nadsyłać pyta­

nia listownie na adres: .,TrY· 
buna obywatelska", Telewizja 
Warszawa, ul. Woronicza 17. 

Posiedzenie 
Prezydium 

ZG ZBoWiD 
Pod pnzewod·nlctwem preze­

sa ZG - Mieczy.sława Mocza­
ra obrado•Nalo 2 bm. Prezy­
d Lum ZG ZBoWiD. Otw ierając 
obrady M. Moczar z,wródł m. 
i.n. uwagę na rolę związku w 
dYs•ku.sJ\ przed zbliżający"m 
się zjaz.dern pa.rtli, podkreśla­
jąc, że działacze ZBoWiD po­
winni aktywnie uczestniczyć 
w tej wielkiej debacie par-
tyjnej I ogólnonarodowej. I 

Zebrani omqw\li pr-og ram 
d2l~ałalności związkiu na naj­
bli.Z.Szy okres. 

Lączność telt foniczna 
ChRL-USA 
Chińska Republ ika Ludowa 

WY'ratila zgodę na uruc:h<>m\e­
nle po~ączenia teletoni„znego ze 
Stanami ZJednoczonym·i, prz.e­
biegającego przez Japonię. Po­
informowało o tym w Waszyng­
tonie, ..Amerykańskie TowarzY-· 
stwe> Telefoniczne i Telegrąf\cz­

ne (ATT) dodając, że prowadze­
n ie ro=ów telefonicznych m~ę­
dzy Stanami Zjednoczony.mi a 
ChRL możliwe będzie już praw­
dopodobnie dziś. 
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DZIENNIK 
I: o o· ZKI 

Pierwszy raz w historii spoo-­
tu koJairskieg-o Polski nasi ko· 
la.rze zdobyli na mistrzostwach 
świata w Szwajcarii brązowy 
medal w wyścigu dTużynowym. 

W mistrzostwach świata za­
częliśmy startować od 1962 ro­
ku, zajmując kolejno następu­
jące miejsca: 14, 5, 8, 6, 10, 7, 
4 I ostatnio w 1970 r. w Leice­
s~er 6. Nigdy nie potrafiliśmy 
wywalczyć medalowego miej­
sca. 
Drużyna nasza startowała 

wcwraj w następującym skla­
dzle: Stanisław Szo21da, Jan 

VI Kongres TechnikOw 
rozpoczql obrodq 

„TECHNIKA W PROCESIE INTENSYFIKACJI GOSPODAR­
KI" - POD TAKIM HASLEM ROZPOCZĄL SIĘ 2 BM. W 
POZNANIU VI KONGRES TECHNIKOW POLSKICH. W TYM 
WIELKIM SPOTKANIU SRODOWISKA TECHNICZNEGO U­
CZESTNICZY PONAD 3 TYS. REPREZENTANTOW POL~U­
LIONOWEJ RZESZY POLSKICH INZY~IEROW I TEC61'1-
KOW. W TOKU TRZYDNIOWYCH OBRAD WYRAZĄ ONI 
SPOLECZNĄ OPINIĘ O PROBLl!:MACH I . IHERUNKACH 
ROZWOJU GOSPODARKI NARODOWEJ W NAJBLIZSZYCH 
LATACH. GLOS LUDZI POLSIHEJ TECHNIIU BĘDZIE NIE­
ZWYKLE ISTOTNYM ELEMENTEM DYSKUSJI PRZED VI 
ZJAZDEM PZPR - NAD KIERUNKAMI ROZWOJU SPO-

LECZNO-GOSPODARCZEGO KRAJU W PERSPEKTYWIE 
NAJBLIZSZYCH LAT ORAZ KONKRETYZACJĄ ZALOZEN 
I ZADAŃ NOWEGO PLANU 5-LETNIEGO. 

NA OBRADY PRZYBYLI CZLONKOWIE NAJWYZSZYCH 
Wł.ADZ Z EDWARDEM GIERKIEM l PlOTREi\1 JAROSZE­
WICZEM. 

NA SALI - OBOK DELEGATOW KONGRESU - Z4PRO­
SZENI GOSCif:, A WSROD NICH NAUKOWCY I PRZED­
STAWICIELE POLONII ZAGRANICZNEJ Z KILKUNASTU 
KRAJ O W. 

Następ::l '.e przewodnictwo ob­
rad objął przewodniczący OK 
FJN prezes PAN, prof. Janusz 
Groszkowski, który odczyta I 
list prezesa NOT Bolesława Ru­
mińskiego, skierowa.ny do u­
czestników kongresu. Prezes 
NOT, który z racji choroby nie 
może w nim uczestnLczyć, prze­
siał życzenia pomyślnych obrad. 

W uznaniu zasług w działal­
ności zawodowej I społecznej 
Rada Państwa przyznala inży­
nierom i technikom oraz dzia­
łaczom NOT odznaczenia paó­
stwowe. Aktu dekoracji doko­
nali: E. Gierek, P. Jaroszewicz, 
w. Kruczek, F. Kaim I J. 1\11-
tręga. 

Wśród odznaczonych znaleźli 
się także przedstawiciele Lodzi 
i województwa. 

P.rowadz<i obr11d,y prezes PAN, prot. JanUS'Z Gr~7.kowskf. Z praw~ prot. Jerzy Jlukow.skJ 
przewl>dnic:vicy Radv GlólvneJ NOT. 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został - mgr inż. A. Kolak<>W­
ski, Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski - mgr 
Inż. Cz. Czubaj, prof. Cz. Pu· 
stelnik, A. Siegert, mgr int. A. 
Zrobek. Złotym Krzyżem za­
sługi - mgr Inż. z. Bielawski, 
Inż. J. Czacki, W. Walkowska, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi -
doc. T. Jackowski. G. Krzy!y. 
kowska, inż. G. Niedzielski, 
lnż. R. Pach<>lec. 

P 
uniktualnte o ,godzinie 
10 na salę obrad przy­
bywają witani oklaska­
mi cuonkowie k ierow.­
nicbwa · najwyższych 

. ~ :Wiadz: Edward Gierek, 
P iotr Jaroszewicz, Janusz Gro­
·szkowski, Zygmunt Moskwa, 
Wladysłaiw Kruczek, Stefan Ol­
szowski, Jan Szydlak, Hen<"yk 
Ja.błoński. Obecni są wicepre­
mu~rzy - Franciszek Kaim i 

Ja.n Mlt.ręga, k ierownicy wy­
d ziałów KC PZPR, ministrowie, 
przedst awiciele świata nauki. 
P°r7.YbYIYrl'I towarzyszą gospoda­
rze 7.iemi wielkopolskiej - I 
sekretarz KW PZP~ . Jerz;y Za-

CAF Roola.k 

-ada t p~wodniczący Prezy­
d iu.m RN m, PoznaJnia - Sta­
nisław Cozaś. 

Obrady kon~resu otworzył 
przewodniczący Rady Głównej 
NOT - prof, Jerzy Bukowski. 

Nas.tępn•ie glos zabral Wice­
prem ier Franciszek Kaim, który 
w 1mlenLu kierownictwa partii 
i rządu prz,edstawil aktualne I I 

(Dals.zy ciąg .na str. 2) 

Smyrak, Lucjan Lis i Edward 
Barcik. Jest to zespól wyjąt­
kowe> młody, zJ.crżony z kolarzy 
lioczących p 0 21 \at. Trenerem 
jest Henryk Lasa.k, który n ie 
jeden ju.ż , raz tak wspaniale 
przygotowywał nas.zych szosow­
ców, którfY zwyciężali na szo­
sach całego nieomaa świata. 

W roku ubieglym w Leicester 
tytuł mistna świa.ta :z,d-obyli 
kolarze ZSRR przed reprezen· 
tan ta.ml: CSRS. H-olandlą, Wło­
chami, Szwajca.rią i Polską 
(sta!'towaLiśmy wówczas w 
sltladzie: Matusia.k, Sz.urkow­
ski, Stec i Kluj). Nic d·ziwnego, 
te kolarze tych drużyn byll 
faworytami, plus zawod1nlc:,r 
Belg.li, H i.sz;panii, Holandii i 
Francji. Walka na sz-o.sie pod 
Mendl'i.sio rozpoczęła się od 
pierwszego metra I trwała do­
sl-ownie do ostatnieg-o centyme­
tra. 

Tym razem d-o glosu doszli 
wyśmienici zawodnicy Belgii, 
którzy zdobyli zloty medal, a 
s·rebrny przypadł . w udziale ko­
larzom Holandii. 

N'ilsli zawodnicy na 25 km 
trasy znajdowali się ra 4 mie.i­
scu z minimalną stratą do ze­
społów: ZSRR, Włoch ora:z Wę­
gier. Po min ięciu pólmet.ka za­
atakowali ositro zawodnicy Bel-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

BEZ „PAPUCI" 

I.„ CO DALEH 

na stronie 4 
wyjaśniamy 

zarządzenie 

Min. Oświaty d<>tyczące 

zakazu noszenia 

miękkich pantofli 

w szkołach. 

„Luna-18„ 
na orbicie 

W Związlru Ralizieckim wy. 
strzelono w czwartek &tację au· 
tom a tyczną „Luna-18". Celem 
lobu stacji jest kontynuacja 
ba,daó naukowych Księżyca i 
e>kołoksiężycowej przestrzeni 
kosmicznej. Zgodnie z; progra· 
mem badań przestrzeni kosmi­
cznej, rakieta n.ośna ze stacją 
aut-omatyczną „Luna-.18" na po· 
kładzie wystartowala z teryto­
riim1 Związku Radzieckiego o 
god·zinie 16.41 czasu mo.skiew• 
skiego, 

Narody Egiptu, Syrii 
·i Libii powiedziały: Tuk! 

.Czego partia oczekuje? 
od świata· techniki • 20-lecle 1kiernlewlakl1110 lnslylulu 

I i 
W CZW ARTEK W KAIRZE; DAMASZKU I TRYPOLISIE 

OGLOSZONO OFICJALNE WYNIKI REFERENDUM,-· KT-ORE 
ODBYLO SIĘ W SRODĘ W ZJEDNOCZONEJ REPUBLICE 
ARABSKIEJ, SYRII I LIBII. SPOLECZENSTWO ' TRZECH 
WYMIENIONYCH KRAJOW WYPOWIEDZIALO SIĘ W SPRA­
WIE l!TWORZENIA FEDERACJI REPUBLIK ARABSKICH. 

N/z: prezydent Syrii Asad 
oddaje swój głos w punkcie 
wyborczym w Damaszku. 

CAF - UPI - telefoito 

K,omunikaoty stwierozają, że 
Teferendum przebiegało· wszę­

dzie w atmosferze cabk-owitego 
spokoj•u i pełnego zdyscyplino­
waonia. Frek!wencja wy bo re za 
była wysoka, jak również p:-o­
cent głosująćych, którzy odpo­
wiedzieli „tak" na p"ytanie, czY 
pragną u.tworzenia federacJi 
przez Zjednoczoną RepUbU.kę 
Arabska,, Syrię i Libię, · 

Negocjacje 
tordalłsko ..,.. 

palestyllskie1 
Kairski dziennik „Al Ahram ·• 

p-oinformował w czwartek., że w 
najbllt.<tych dniach odbędzie się 
w stolicy Arabii Saudyjskiej -
Dżiclcraie konferencja, w której 
wezmi.ą , udział . przedstawiiciele 
.rządu joroańskiego i pales tyń­
skiego ruchu op-oru. w konfe­
rencji wez;rną również udział: 
rami.ster 51Praw zag.ranicznych 
Arabii Saudy<jskiej, Omar Sakikaf 
oraz osobisty wyslanniik pTezY­
denta ZRA Sada.ta, El-Choli. 

Bab.ie lato ·wolno płynie •.• 
Jes7.cz& nLe :riapomnieJiśmy o 

letniej kaonukule - a przyrada 
przY1P0m lna }u-Z o . nad'Cią.gaJą­
cej jesieni. Na Podhalu co naj­
mniej o txizy tygodnie wcześniej 
zakwitły iw br. z.Lmowlty - po­
dobne do krokiusów kwia1Y o 
p ięknych, lilio'.\')"Ch kielichach. 
W lasach pokazaJy się już je­
sienne g11zyby - rydze . i o­
pieńki, rosnące obok grzybów. „ 
wiosennych, kt'órych wegetację 

, phamowa~a let!M 1uua, Ma· 
~ I 

sowo nkwitly wrzosy. Służba 
leśna 1 stacje ornltolo.giczne za­
notowaJy już pierwsze odloty 
ptalków. Zntkly kukulki, ,a bo­
ciany, szpaki i ja•skólki groma­
dzą się już na jesienne „na­
rady" przed odlotem. 

Typowe jesienne warunki pa­
nują e>becnie na całym Podbes­
kidziu oraz w Tatrach; .,..-yst-;­
pują tu już nocą prz~·mroz:.:i, 

dniem snują sie nitki _babrego l 
lata, _ 

Podcozas VI Kong.resu Tedm.ilców Pol­
skich .WJ"s~a.nmk Agencji Robootmliczej 
=ócil ~ię de> ·1 sekretarza KC PZPR, 
tow. Edwarda Gierka z pyita.niem: C7.e­
go pairtia ocz~uj e od świiata techlnhlti? 

- Partia oczekuje od techników przede wszystkim ak· 

tywnego włączenia słę w realizację planu . pJęciolebniego„ 

który· bfidzie bardzo trudny. Tylko intensyfikacja gosp<>dar­
ki ~woli wydobyć wszystkie rezerwy, Jaklnti dy~ponuje 

nasz k·raJ. Wymaga to zwiększenia jllllllanowoścl, szybkie· 
go wprowa<tzenia n.owych tecłmologi.1, akracarua cykli in­
westycyjnych. Będziemy więc s-zukać możliwości zlikwido. 
wanta napięć nie na drO<ke ·skreśleń tytułów inwestycyj­
nych, lecz właśnie przez skracanie cykli Inwestycyjnych, 
przyśpieszenie produkcji, a więc szybkie wykorzystywa.nie 
środk&w, które państwo wykłada na te . cele. 

- Sąchę, te kongre5 lst<J1tnle pMyczyni się do na.krMle· 
nia kierunków lntensyfi.ka.cJi gospoda.rki naszego kraju, 
Pr3ł'11ę podkreślić, iż liczymy bardzo na wszystkich inży. 

nler6w, techników, ekon<>ml.stów i racjonalizatorów produk-
cji, którzy mają ogromne zadania do spełnienia. 

Podpisanie porozumienia 
w sprawie Berlina zach. 

·odroczone 

I 
W OSTATNIEJ CHWILI, PRZED WIĄZĄCO UZGOD­

NIONYl\l PRZEZ AMBASADOROW CZTERECH MO­
CARSTW TERMINEM PODPISANIA PROJEKTU RA­
MOWEGO POROZUMIENIA W SPRAWIE BERLINA 
ZACHODNIEGO ORAZ PARAFOWANIA ZALĄCZNJ­
KOW, CO MIALO NASTĄPIC W CZWARTEK 2 BM., 
OGLOSZONO ODROCZENIE TEGO AKTU, W ZWIĄZ­
KU Z NAGLĄ CHOROBĄ AMBASADORA USA K, 
RUSKA, 

Ja1k poinformowal rzecznik 
pra.so'.\·y Fra·ncuskiej · Komen­
dantury Wojskowej w imieniu 
ambasadora Francji J. V. sau­
vagnarguesa, który mi·ał prze­
wodllliczyć temu uroczystemu 
posieclzenLu., lekarze zadecili a.m­
basaidorowi USA pozo91tanie w 
domu pod naclzorem lekarskim. 

Na pytanie dziennikarzy, k ie­
dy w z,wiązku z naglą chorobą 
amba:SadQrił .USA ooletY spa, 
dziewać się podpisania porozu­
m~a., Necz.nik. ni11 był Yf'. · i;ta~ 

nie wiążąco odpowiedzieć. 
Przedstawiciel Wojskowej Ko­

mendantwry USA, odipowiadaJąc 
na. pyta.nie, czy można spodzie­
wać się wyzdrowienia amlJ.asa­
dora do plątklu ' 3 bm., stwler­
dzil, Iż ma w tym względzie 
„,g.łęboką nadtieję". 

Na tema.t istnienia ewentu­
alnych rozbieżności poglądów 
w p racach grupy ekspertóN n,e 
"'Yt>o•wiedziat się. oflcJal12ie ża-. 
den 7. rz;eczn.ików czterech mo­
ca.r~\""'.t 

Sadownicy obradują 
Wczoraj rozpoczął 1111 w Skierniewicach dwudniowy, 

jubileuszowy XIV zjazd sadowniczy z okazji 20-le­
cia działalności Instytutu Sadownictwa. W obradach 
zjazdu uczestniczą najwybitniejsi fachowcy I nau• 
kowcy z dziedziny sadownictwa z całego kraju. · 

Po otwai-c1u zja.zdu przez dy· 
rektora Instybutu Sa.downictwa 
w Skierniewicach, j edn~go z 
naó•wybbtniejszych ~ach-o .wców . w 
tej dziedzinie w Europie, prof.' 
dor Szczepana Pienią-tka, wice­
minister rolniotwa Andrzej Ka­
cała \lldekore>wait bardziej u­
słUJżo•nych dla sadownictwa od­
znacz;eniamd nadanymi im prz,ez 
Radę Państwa. Krzyże Ka.wa­
lerskie Orderu Odrodzeni.a PO<l• 
ski otrzymall.i.: prof. dr Zbig• 

niew Borecki, prof. dr Stani­
slaw Zagaoa i Piotr Dolbiński. 
Ćz:tery osoby odz.naczono zło­
tymi, 6 i>rebrnymi 1 2 brązowy­
mi Krzyrżami za.srugi. 

W czasi~ zjazdu wygloszonych 
zosta.nie kilkanaście reteratów 
specjallistyczmych, nad którymi 
pl'!zeprowadzo111a 7.0stanie dysku­
sja;, Ustalone też będą plany 
działalno-ści I~tytu0tu Sadownic· 
twa. na. najbliższą przyszłość, 

,,Eliksir młodości" ••• 
przed s~dem 

Mineralna woda, która wypły­
wa ze źródła pod . górą Koniuch, 
vt pobliżu Kładnia (Bośnia 1 
Hercegowina), znana powszech­
nie jako „męska w-oda", bądź 
„eliksir młodości", o której ju.ż­
od dluższeg0 czasu piszą gaze­
ty jugosłowiańskie i innych 
krajów, ponownie znalazła si~ 
w centrum zainteresowania. 

Tym razem „tnęska woua" - o­
statnio nazwana wodą kładań­
ską, gdyż w większym stopniu 
stwierdzono jej lecznicze niż 

Znów pobicie 
przez kelnera 

Jak informuje Komenda Dzlel­
nkowa MO Szczecin - Sród­
mieście, aresztowany zo&tal kel­
ner restauracji „Kaskada" 30-
letni Wle.sła•w Użrfu;ki, który 
podczas służby pe>bil w tym 10-
i<'alu konsumentkę Krystynę M. 

Kelner do.puścił się chuligaó­
skiego czyn.u w momencie, gdy 
konsument.ka WY·ra1'.ila. s•woje 
niezadowiolenie ze &P~e>bu ob­
tluii. _. 

inne walory, malazła się prze 
sądem. Przed trybunałem go­
spodarczym w Sarajewie rozpa . 
trywana jest skarga jugosło­
wiańskiej firmy zajmującej się 
eksploatacją „męskiej wody" 
przeciwko zachodnioniemieckie­
mu przedsiębiorstwu, które nie 
dotrzymało umowy, dotyczącej 
dostarczenia najnowocześniej­
szych urządzeń dla oczyszcza­
nia 1 butelkowania słynnej wo· 
dy ~ K!adnla Firma jugoslo­
wlanska obhcza straty, wynikłe 
z tego powodu na 20 mln di· 
narów · -
Lnną . now-o~cią związaną z 

„męską wodą" jest perspekty­
wa zdob.ycia przez; nią rynku 
francuskiego. W tej chwili we 
Fr8Jllcji nie sprzedaje s1ę ani 
jednej zagranicznej wody mine­
ralnej. Ostabn!o przebywal ,.:, 
K!adniu dyrektor francuskiego 
laboratorium do spraw wody 
przy . Mllnisterstw:le Zdrowia, dr 
B. Nwnard, który oświadczy! że 
woda z .\{la dnia interesu ie' go 
ja.ko lekarstwo na „nadciśnie­
nie, uspokojenie nerwów i cho­
r-oby żołądkowe". Jeśli badania 
laboratoryjne we Francji dadzą 
l'ozyty.wne wyniki przeW:duje 
się duzy ~ma;>or~ wody „ Kla4• 
[l.ilo - . ' - -



P 
lerwM:y dzień VI Kongresu Techniko'"' Pohlklch 
upłynął pod znakiem uświadamiania so-bie i ininym 
d1>nioslości t~o, co ma się na kongresie d<>kC11nać. 
Cll<>d:z:I o _ U'llg\t>dnlenie poglq,dów teclrn.ii<ów w stpra­
Wie ogólnych warunków ro-zw<>jlU nru;,z.ej gospodar· 
kJ. Chodzi o wydanie swooistej ekspertyzy na te-

ma.t: co i Jak r<>bić, lby przyspieszyć rozwój kraju, a tym 
samym W7Jt'oot stopy zydmvej. Chodzi o krytyczne i kon· 
kretne skomen-rowanie zało.żeń pl&nu 5-l~iego. Ocl,YWiście, 
tego co wy>tej, teclm.l.cy w ciągu trzech dni trwania kon­
gr""iu, nje byHby w sta.nle wymyślić. K0>11gres jest więc 
jedy<nie podsumowruniem wieńczącym d:!lielo wielomiesięcz­
nej dyskusji, kt.óra i tak pewne spra.wy J?<>Z()sta wiła. nie 
r<nstrzygn.ięte. \\\okół nich będą więc zapewne toczyć się 
juf!l'zeJsa:e ()brady w łll'.:ynastu sekcja.eh specjalistycznych. 

Jak wyinlka. z .referatu wprowadzająceg(), wygłoszoneg1> 
przez przew<>dal-ioząllego Ra.dy Głównej NOT - pr()f, dr -J. 
Bllil«>wsklego, problemem pod.stawo-wym są kierunki oo.kła­
dów inwestycy·jny~h j pod'l>ial śrooków tniędzy po«zczególne 
przemysły. Dys-!msja. prze<lk<>ngres<>wa nie dopr1>wa!!zi-l!a do 
pełnej „godności p0<g<Jądów w tym względ.zie. Dotyczy to ni). 
g05po-da.rkl paliwowo...e.nergetYcznej zwla.szcza w a.S'piekcie 
zmiany jej stJ'uktury l zwiększenia wykol"7.ystania no•Wo• 
czesnych pa~hw (ro-py .nafta.wej i gazu ziemnego), kierun­
ków rozwa.ju przemyo;lu lekkiego - zwla.97,eza w aspekcie 
wyko<rzystania. ·suro-wców chemicznych, tempa. r~woju prze· 
my<lu chemicznell'o i in. 

Do spraw gorąco dyskut.o-wanych - jak stwjer<lzil prof. 
Buka.wslcl., naleźy też pro-du.keja. samo·chodów maloli>trażo­
wyd1. 

P-01ity1ka. łnw...,stycyjna. musi sJuż~,ć podsta.wowy;m cel<>m: 
uzyskaniu odczuwalnej p<>prawy stopy życiowe;, p1-r.tyśpie­
szeniu ro.zwoju kra.j.u, za.chowaniu za.sady pelnego zatrud-

Odpowiedzialni 
zo postęp ••• 
(Red. I. Dryll telefonuje z Poznania) 

nienia. l P01>rawle szeroko rozumianych warunków pracy, 
Jak szybko i jaltim kosztem cele te zostaną osiągniete, tB· 
leżeć będzie m. In. wlaśnie od rozd.:oialów inwes1ycyj11ych 
środk6w i wielko·ści przypadających w ud.7.JaJc poszczegól­
nym gałęziom. Ale >nweS:tycJe w sensie ilo-śt:i ilło'tówek to 
dopiero punl<t wyjśola. 

D 
ecy<l<UJe przebieg całego proces.u lnwe5tycyjnego, 
be-z u~pra.wnienla którego nie ma mowy o prze­
zwyrtężenlu <>l>ecnych trudnośrj. Mamy na swym 
koncie obiekty budo~vane przez lat 10 i dłużej, a 
<>kres do-cho-!1-ze-nia do pełnych .zdolności produk­
cyjnych "iągnie się la.tarni. Tcg<> na. dluższą metę 

nie w,vtrzyma. żaden racllunek ekonomiczny i żaden 1>rga­
nizm gosp-0darczy. Stąd też - jak wynika z referatu pr-0!. 
Bukowskiego, obok n•ktadów i 1>!1po-wiedzi na. pytania: jak 
najtrafniej i ja,k na.iszybciej przywrócić naruszone w prze­
szłości proporcje m;ę-d7.Y produlcc-ją tzw. kon•umpcyjrA i in­
westycy_jną, ja.k zal)ewnić I w jakich <l-ziedzlnar.h .szybki po­
stęp, sprawą naji•tot•1·ie.jsU1 jest krytyc.,,na.. oc~na i w ślad 
za nią - n•pra.wnienie całego systemu planowania I za. 
rząd.1.anla g<>s11odarką. 

Pia.ny g<>spodarcze w Polsce w osta.tnim ókresie 6traciły 
na. autocy'tecie. Nie <>ltreślały jasno- przewidywań w zakre· 
sie wzro.;tu .st<>py życiowej i pia.cy, nie były właściwie do­
kumentem wiązącym, podleg~jącym zmianie w wyjąt­
kowych jedynie wypadJ<.a.ch, nie stanowiły punktu wyjścia 
do o•k·reślenla perspektywy rozw-0ju. Nie były też oparte 
o ja.kieś faktyozne reformy gosp<>darcze, bo za takie nie 
można uznać ciągłej zmienności i plypn<>foi poglądów w 
dzieil!zinie eko·nomilti. Dlatego też obecna „miana poosta.w 
plan<>wania, oparcie -0 is1otne potrzeby społeczne, które sta­
ją się punktem docelowym wszelkich planów, ma tak ko­
losalne zna.ozenie. Dziś wiadomo także, że dalsze nawoły­
wanie da podniesienia wydajności pr.acy jest bezcelowe, że w ślad. za tym mu'l'?'..ą Iść zmiany orgoaniz:wyjne w sensie 
p<>d.zi:ł.'łu 1".ompetencJ!, prl:eJ;trzegania nsady- jednooso-bowe­
go kierownktWa. i odpowie<lzialności każdego za. - swój od­
clne.k pracy, zmniejszenie liczby szczebll w zarządzaniu go­
spodarką itp. Rolą lllżynierów i techniltów jl'st więc przy­
śpieszenie tych wszy•tkich zmian, obalanie niezwykle trwa­
lej b a. r i e r y o r g a n i z a. c y l n e j. Od tego oo-wiem 
zależy kszWt nasze.I cooztennoścl, sposób i styl naszego ży. 
cia. „Głosimy za~adę szczególnej <>d.p<>wied>llalnośei techni­
ków za. formy r()zwoju cywilią;acji" - oświadczył WC'l;oraj 
prot. BUlt<>w•kl. 

Pra.lttyC'lJ!lą reallza.cję tej zasady nmożliwila pc>djęta. w 
przedeCJ;niu kongresu uchwala R;tdy Ministrów w sprawie 
udz;lału NOT oraz zrzeszonych w niej sto•warzyszei'i w In­
tensyfikacji gospodarki 1 rozwjjaniu nowej technHti.. Mówi 
się w niej o roli NOT Jako spoleczne&'lt dor:idcy ltierow­
nictw za.kładów w ks1ltaltowaniu pia.nów techn~c.,,nych I go­
spoda•rczych o konieczności korzystania. - w większym nit 
dotychczas stopniu z opinii specjalistów w momencie opra· 
c<YWywa.nia. zaloteń rozwojowych za.kładów, branż i całych 
dzied2lln gospodarczych. Uchwala. jest więc potw.terdz&nhtm 
powszechnego w o•pinii inży.nierów i techników odczucia o<l­
powtedziamości za postęp. Odp<>wiedzia.lności, której nikt 
z nieb nie zdejm.ie nawet wówczas, gdy nie wszędl.ie i nie 
2:9.W'S.Ze jeszcze S<\ warunlti, by rzeczywiście móc zań od.po­
wiadać. <;óż po'Zo•t'!lje wówczas? Walka o postęp i w imię 
postępu. o tYm talde wczoril.J m!>Wi()no, 

~ 

VI Kongres Tec.h.ników' 
(Dokończende ze str. 1) 

pel'Spekt;-oWi.czne z.adan)a inteli­
gencji tech.nicznej (omót ·ien;e 
;refera.tu publi•kujemy wyżej). 

Doro.bek dys~wsji prżedk.on• 

W 1rollzlnach popolullnio-
wych uczestniczący w konir;re­
sie członkowie kiero\vnlctwa 
partii i rządu odwiedzili po­
znańskie zakl!1dy pracy i pla­
cówki badawcze, w których 
spotkali się z załogami i vrzed- . 
stawlcieia.ml uplecza na.ulrn· 
wo-technhcznego 

Edward Gierek, Piotr Ja­
roszewicz, Władysław Kruczek 
l Jan Szydlalt, zapuznali się z 
d-Orobkiem Centralnego Labo­
rato•'inm Obróbki Plastycznej. 
Następnie P. Jaro-sze\\•1cz I 

W!. Kruczek uda.li sit; do za-
kładów „,H. _ C_eglelsk_i~g_o". 
Stefan Olszowski natomiast 
!;potkał slę z załogą „Stomi­
lu". 

g·resowej, postu.laty i kie~unld 
d11ialania ludzi techniki oinów'il 
l'!astę]lnie w !"efetacie gene:al­
nym prz~:odThićzący Rady Gł6-

E. GlerPk · odwied1JI także 
Fabrykę 1\-lasz;vn Zniwnych w 
Po<na.nfu. W towarzystwie wi­
cepremiera Franciszka Iialma 
i J sekretarza KW PZPR Je­
rzego Z~sady zwiedził zakład 
i spotkał się z aktywem fa­
bryki. 

Ja.n Sz_ydlałt zwiedził Zakła­
dy Naprawe-te Ta.boru Kolejo­
wego w Poznimru, zap1>znaJl\C 
się z produkcją za.kładów I 
problemami socjalnymi 'Załogi. 

Po przerwi& przewodnie-two 
obrad <>bJąl A. Gajko•wicz. U­
czestników kongresu po-zdrowlli 
przedstawiciele bratnich orga­
ni,zacji technicznych z ZSRR, 
CSRS. NRD, Węgier, Bulgar1i, 
Rumunti i .ruiosla:WiH. 

W czwartek wlecz~rem w 
poznańskim Domu 'l'echnlka, 
Pi<>tr J11.roszewicz; Janusz Gro­
szkowski, Wla.clysła.w Kruczek, 
Jan Szydłak spotka.I\ się z 
przedstawicielami polsltlch itt­
źynierów l techników z za­
granicy, uczestnicząeyeh w 
kongresie. 

Spotkanie <>tworzył prof. Je­
rzy Bnkowski. Wzięło w .nim 
udział kilkudziesięciu polskich 
inżynierów i techników s Ił 
krajów ihviata, 

Do prezydium lr-0ngresu 
l\·ptynęlo · od instytucji pa1'l­
st\\ owych, społecznych i na,u­
ko\\·ycll wiele listów i telegra­
mów z życzeniami owocnych 
obrad. M. }n. Siani.sław Gucwa 
w imien;u NK ZSL życząc Jak 
najlepszych wyników obra<i wy­
raża na-dzieję, że ko.ngres po­
śwlięci należną uwa-gę sp~awie 
\\y'korzysMnia technilki w wiei· 
kim dzia.le gospodarka Jakl.m 
Jest rO'lnictwo. 

Pi>erws-za se„ja. plenarna V! 
Kongresu Techników Polskkh 
za.koń_azyla, się wcz.es.nyni po­
polud•niem. 

Obrady zof;ta.nl\ wzna.wL011e 
dziś - w u s~kcjlliah proble­
m01wyoeh. 

ż odcaz.j<i. k!ongre&U - w Po­
zna.ruu otwarto kilka interesu­
jących wystaw. Sy;ój ,dorobek 
zap~entowa1la m, me P-0Ul>eoll­
.riik.a Pomw~ 

Trzeba odrzucić wszystko to, Tokio zapada sią 
co hamuje nasz marsz naprzód Naiwiększe miasto świata, sto­

lica Japonii, coraz bardziej się 

zapa'da, w rezultacie stałego ob­
nizania się gruntu Obecnie już 

okoto 20 proc Tokio znajduje 
się poniżej poziomu morza. W 
ciągu tylko ub. roku grunt jed­
nego z rejonów Tokio obn-iżył 

się o 19 cm. 

Om6wienie przem6wienia wicepremiera F. Kaima 

P 
11'.zekazując uczestnikom 
k<>ngresu i wszystkim 
ludzi<Jm pracy . serdecz­
ne pozdrowienia w i.l11ie­
!thU KC PZPR i rządu 
PRL wicepremier Fran-

c iszek Kalill stwierdzil następ­
nie, że od I Kongre.>•u Tech.ni­
kow Pol>kich minęło 25 la~. w 
których na.ród polski odbudo­
wał kraj ze zgliszcz i ruin wo­
jennych, tworząc nowoczesne, 
s.zybko rozwijające się państwo. 

Z kolei mówca przest:eclł do 
omówienia zadafi, ja.kie stoją 
przed s-poleczeństwem polskim 
w najbliższych latach. stwier­
dzaJąc m. in„ iż od tego co 
dz,isiaJ postan<>wimy, od tego 
jak podejmowane obecnie de­
cyzje s-polec.z,no-gospodarc.ze bę­
dziemy reatiwwać, zależeć bę­
dz.ie przyszl<>ść naszej ojczyz,ny. 
„MusLmy odrzucić wszys~o to, 
co hamuje rtasz marsz naprzód. 
Stawiać na to, co _jest korzyst­
ne dla ludzi pracy" - stwi~­
dzil wicepremier Kaim. Reali­
zacji tego celu sluzy obe-cna po­
lityka partii i rządu. Inżyniero­
wie 1 techinicy zna.jdują się w 

. pierwszym szeregu ludzi poszu­
kujących najlepszych roz;wliąz,ań, 
na.jiepszycl1 sposobów i środków 
urzeczywistnie.n'a tych ogrom­
nych zadań, które st<>ią przed 
naszym s-poleczeństwem. 

Zmierzamy do przysplesz-enia 
rozwoju spoleoonego i gospo­
darczego k!raju_ Do roz;woju nie 
tylko tradycyjnych dziedzin g-0-
spoda.rk1, takich jak górnictwo, 
czy hu11nictwo, ale · także .d<> 
szybkiego Pe>stępu tych clziedzi·n, 
k tóre w dobie rewolu-cji nauko­
wo-techniczmej rozmijają się 
współcześnie na bazie nauk,i 
i techniki. W związku z tymi 
problemami mówca wskazał, iż 
kon·!ecz.ne jest m. 1n. dok0<nanie 
zn1ian w strukturze inwe~·tycji, 
skróce•nie cyklu Lch i·eali,zacji. 
Koniecwe jest także wprowa­
dzenie do praktyki gospodarczej 
now·oczesnycll technologli, po­
lepsz.enie jakości wyrob<>W, pod­
niesienie wydajności pracy, 
uno-wooześnienie jej organiza­
cji oraz lepsza go-spodarka ma­
teriałowa. „ W wyścigu, który 
dziś ma miejsce na polu gospo­
darczym i tecl10icznyn:1, wygry­
wają ci, którzy mądrą i zorga­
nizowaną pracą potrafią szybko 
wyk<Jrzystać osiąg.nięcia nau­
kowców i wynałazców" - po­
wiedział w1cepremier Kaim. 

Następnie mówca scharaktery­
zował przyjęty na XXV sesji 
Ra.dy Wzajemnej Pomocy Go­
spod!tI'cZe1 komplek.sowy m:o­
gram dosk001a·lenia wspólpracy 
między kotaJami socjalistyozmy­
mj. I 

Przechod-z;ąc do omówienia 
założeń g<Jspcxlarczych na lata 
1972-1975 mówca podkreślil, że 
za•kładają <>ne równoległą reali­
zację dwóch nie<>wykle trud­
nycl\ celów: podniesienia stopy 
tyciowej ludności oraz pt'ZY· 
&piesrenia rozwoju go.spoda.r-
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czego. W okresie tym ma nastą- ludzi pracujących na kierow-
pić wzrost dochodu naJ'Odowe- niczych sta•nowiskach produk-
go o 33-39 p.roc., średniej pia- cyJnYch, naukowyoh, tech'llioz-
cy realne.i o 17-18 proc„ spo- nycll będzie dokonywana we­
życia w bieżącym p1ęcio.Jeciu co dług k<>rtk.retn ych wyników 
najmniej o 38 proc. Podsta.wę pracy" - O.S-Wiadczył wicepre-
tyoh w~każników roz·wojowych mier Kaim. 
stanowi zalożo•ny w.zrost pro- Stwierdz.ając. że działalność 
dukcji pnemysl<>wej o 4a4o badawcza, naukowa i technicz-
proc. i zWliększenie pro- ną jest jednym z głównych 
dukcji rolnej o 18-21 p.ro-c. czy"1ników rozwoju naszego 

Procesy l?rodukcyjne - stwier- kraju, mówca wskazał na po­
dzll mówca - wyn13gają twó,-- trzebę powszechnego ugrunt<>­
czego stosunku do pracy swojej wania sza-0unku, popa•rcia i po­
i swego otoozenia, wymagają mocy dla ludzi. których praca 
nieustannego za-dawa.nia sobie jest motorem postępu - ludzi 
pytania: czy tego co się robi utałente>wanych, naukowców. 
nie mozna byl<>bY i·obić lepiej, wynataz-ców, techmików. Wielkie 
szybciej i efektywniei. zadania do wypetnien!a w tym 

Zapadanie się gruntu jest re­
zultatem tego, że liczne zal<la dy 
przemysłowe w stolicy w zbyt 
dużym stopniu wykorzystują 

wody gruntowe dla swych po­
trzeb. Instytut wystąpll z ape­
lem zrewidowania ustawy o 
wykorzystywaniu tych wód, w 
przeciwnym wypadku - ostrze­
ga raport - nastąpi katastrofa 
tego wiel<>milionowego miasta. 

z oslal.niei chwili M
ówiąc o p.roblemach zakresie mają orga.niz-acje in­
nauki wicepremier Kaim żynierskie, stowarzyszenia nau­
osw1adczyl, iż program kOiwo techniczne. Powun.ny 
rozwoju nauki i techni- one wszędzie gdzie to jest mo-
1<.i do 1975 r. obejmu.ie żliwe i potrzebne forsować po-
kierunl<l, których reali- stęp naukowo • techniczny. Federacja Republik Arabsk,ch 

zacJa przynieść ma bardz'.ej została oficjalnie proklam<>wana. 
harmoniJnY rozwój 1 istotny „Jestem głęboko przek001al!ly Zjednoczon_a Republika Arab-
P<>stęp całej gospodarki. powiedział w zakończeniu 
Wyjątkową ra.ngę nadamo za- wicepremier Kaim - że tak s·ka, poczynając bd 2 września-, 

gad11ieniom rozszerzenia m<Jcy jak de>tychczas, polscy inżynie- zmienila swą nazwę na Arabs·ką 
produkc_yjnych · w odniesieniu rowie i technicy, naukowcy i Repul>likę Egipbu, powracają-c 
do wytwórccwści elementów, re~~i~~~~ s~~•~i~~t~ ";;~~~g~l~ do naZ1WY, jaką nosiła przed 
rożnego rodzaju zespolów i ele- mi i w pełni je wyko.na.ją". unią z Syrią w 1958 r. 
memów kooperacyjnych, któ-1---------------------------------­
ryc.h brak ilościowy i ozęsto I 
z.la jakosć jest przyczyną prze­
stojow, niezado-wolenia za!óg, 
deaorgani.zacji i braku rytrnicz­
no&ci prod~cji. 

Dalej wicepremier Kaim 
stwierdzi!, iż wypracowano 
ogoLny za.rys polityk\ irnu!ko­
wo-tech.ntcz.nej państwa. Zm ie­
rza ona do urze<!ZY\V.isitnienia 
zalożenia, że państwo sta w.ia 
prz.ed nauką cele i zapewnia 
środki na ich realizację. Roz­
wiązywa.nie za-ś poszozegóLnycl1 
problemów jest po-dsta wo-wym 
zadaniem twórców. Jest ko­
niecznością, aby zadania sta­
wiane kadrze nauko'.VO-bada·\\r­
czej - ustalane w k<Jlllsultacji 
z nią - odpowiadały potrze­
bom budownictwa socjalistycz­
nego1 wymogom koncentracji 
i petnych cyklów bada.wczyoh, 
pr01wadzity do zmniejszenia Ju­
ki tech.nolog:cznej w st<>sti.nku 
do nlektó.rych wysoko rozwinię­
tych krajów. 

Jesteśmy jednak także zdal!lia 
- podkreśli! mówca - że ros­
nący potencja! bazy nauko­
wo-badawozej jest niedostatecz­
nie wykoTzystywany przez go­
spoda.rkę. Osiągaine wy.niki sąl 
nieproporcjo.natne do poziomu 
wiedzy i umiejętności naszych 
naukowców i techników. Przy­
cą,yny takiego stanu tlowJą za­
ró>1"no po stronie twórców jak 
i przemysłu. 

R
obot.nicy. technicy. inży­
nierowie, ludzie nau•ki 
pracą swą tworzą do­

. chód narodowy, tworzą 
postęp, służą całemu spoleczeń­
sbwu, uważając to za swoje 
poslannictwo i podstawowy wy­
móg etyki zawod<>wej . 
„Pragnę podkreślić, że ocena 
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Nowy akt izraelskiej agresji 
wobec Libanu 

W czwarłlek w godzinach ran. 
nych w<>js.ka izraelskie dokona­
ły no·wego aktu a,gresji wobec 
Liball'u i wtargnęły do południo­
wej części tego kraju. Jak wy­
n>ka z k<>m unikMów opubiiko­
wanych w Bejrucie przez tam­
tejsze władze a.raz dc>wództ>Wo 
k<>mandooów palestyńskich za­
cięte wa.lki toczyły się kilka go­
dzin. 

Agencja Reutera w depeszy z 
Bejrutu cytuje wypowiedź pre­
miera Jemeńskiej Repub~iki 
Arabskiej Hasana Al-arnri, któ­
ry zaprzeczył doniesieniom bli­
sl,owschodniej agencji prasowej, 
jakoby zrezygnował z zajmowa­
nych przez siebie stanowisk i 
opuścił kraj. 

\V oświadczeniu zl<Yłonym na 
lotnisku w Bejrucie stwierdził 
on, że przybył do Libanu na 

POGODfl 
D2'lś zachmul:'zenie niewielklie, 

okresami umiarl<o-wa.ne. Male 
pra.wdopO<lobieńs~w-o opa.du 
Ciesz.bzu. Temperatura maksy­
mą\.na ok. 21 stopni C. Wia.lrY 
slabe, chwilami nmiarkowaine z 
kierunków zachodnich. 

Jutr<> pogoda i temperatura 
be.z większych zmian. l 

Dziś słońce zzjdzie o godz. 
18.27, a jutro wzejdz,ie o ł.57. 
lmieniny ol>chodzą Rozalia 

i Róża.. 
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badania. lekarskie 'i że przepro­
wadzi r<>zmowy z osobistoś_clami 
libańskimi na temat stosunków 
dwustronnych. 

• Na ul. Naruitowictza przy 
AI'lTii!i LUd<JWej RegiJ!Ja P. lat 70 
(zam. ul. Mokra 25) na skutek 
raptbwnego zejśe>ia na jezdnię 
:ws.tMa po-trącona przez samo­
chód nr rej. IO 77-08. Poszko­
dowana do.:1mala wstrząśnienia 
mózgu i zlamania obojczyka. 

e Na skrzyżowanLu ul. war­
sza.wskiej i Deczyńs.kiego kie­
rowca „Stara" 31-71 !B spa.wo­
do.wal zder.zenie z tramwajem 
lini!i 8/2. 

e Również na ul. Obr. Sta­
u,ng-ra.du p.rzy Na.fte>wej nastą. 
pilo <:derzen1ę samo·cho,ct,u cłi:­
żaro1vego 61-39 IB z tramwajem 
lLniii 13(1. 

• Prw.y ul. Wolborskiej 22 za. 
paXLl. 'się suti.t w mieszkaniu 
na poddaszu. PożaT udało się 
szybkco zlokali.:oować. 

e W po-ciągu lllllii 43/5 na ul. 
Obr. Sfal!mg.radu przy Towaoro• 
wej za-..ta-bt pasażer Józef G. 
(NarurowLcza 23). Pomocy U• 
di;iełiło mu po.gote>wie. (cis) 

* SPORT * SPORT 

Kolarze Polski na podium zwycięzców Żużlowcy Gwardii walczą z liderem 
(Dokońozende re str. 1) 

l!iiii.. Nas.i w tym momenr.ię 
prze'!y•wa.li lekiki kryzys, ale u­
tPzymyiwali się w czołówce. O­
$ta1>n•ie .kJiaometry - to mo.rde-r­

.czy finisz i nad•:z.wycza(i ambit­
na walka drużyny biało-czerwo• 
nych. W po.konanym pc1u po-
2'0-staly iak-ie dru-ży,ny, jak: 

Wszyscy pojechali wspa.nO.ale. 
Lis należał d·o najlepszych, ale 
był to przecież równQorZędm.y, 
dobrize zes.trojo•ny J<;wa.rtet. 

W sobotę w jeździe ze wspól­
;nego startu mieć będlziemy sil„ 
ne a,t.uty w: Szu.J:'kow&kim, Ha. 
nus1ku, Czecha.wskim i Krz.e­
s::oowcu. 

Wyjątkowo interesująco zapo­
wiada się niedzielny mecz ligo­
wy żużlowców łódzkiej Gwar­
dii z ltderem tabeli II ligi -
zespolem Zgrzebła rek. 
żużlowcy Zgrzeblarek walczą 

z Wlólmiarzem (Częstochowa) 
o awans do pierwszej ligi. Od 
wyniku meczu Zgrzeblarek w 

ZSRR, Wioch, S-zwajca.rii, Hisz- +----------------­
panii, Węgie,r, Dainli i zeszlo­
roczny wiicemis~rz świa.ta 
CSRS. Kolairze P.ra.g.l za,jęhl. da-
1eklie - 1'3 miejsce. 

Lodzi i od rezultatu spot-
kania Włókniarza ze Sta-

Z chwilą ogloS1Zenia wymików 
w obozie _naszym za~a,nowała 
olbrzYomia ró'<lość. Zdo·b~"!Cie 
brązi>weg'<> m-edaLu przez kola­
rzy PólS·k1 potwierdzilo ich wy­
soką Jda•sę spo,rto.wą i nieprzy_ 
padkówe ~wycięs.twa od.noszone 
w Wyści.ga.ch Pok'\)jU. 

'I'rener H. Lasa.k powie<lizial 
Po s-wl!>ces.ie: „Pmzygoto•wan!a 
specja~ine·j grU«>Y prowQ,dzonej 
docelowo do stanu w mi•st.rzo­
!>twach śwtiata zd.aly eg·zamin. 
Ten medal jes.t za,stużo,ną na­
g.rodą d~a petnych ambicji i 
pracowi~ych zawodrntków, któ-
rzy dc>konall w-reswie sa.łuki, 
ja.ka wciąż mam się nle uda­
,.;a.la. Oba.wiałem s•ię o mol.eh 
pcx!opieczmyclJ, '1'Wlasz.cza o od­
cz;lllwająceiio skuotJk,i k001.tuzii 
Olka - Szw;ctę i o wlą~o.nego 
w o""talbniej eh WliM. do ctJrużyny 
LiJSa. 

.Molocykle 
Jutro do Ozorkowa przybędą 

z terenu caleJ Polski motocy­
kliści, którzy brać będą udział 
w finałowym rajdzie o Pucha1' 
P()Lski. 

W pierwszym. dniu tej wiel­
kiej imprezy odbędzie się rajd 
na trasie: Oz<>rków, Kowalewi­
ce, Lućmierz, Aleksandrów, na­
stępnie ulicami Lodzi: Stalin­
grad z.ką, Brukową, Letnią. To· 
wa.rową i al. Poili.techniki do 
Pałacu Sportowego przy ul. 
Worcella. 

Motocyl!Jl~ścl do Ozorkowa 
przyjadą przed pol'udniem, a 
w Lodr.i będą okol<> godz. 17.30. 

Na trasie Krzemień - Luć­
mierz odbędzie się próba $ZYb­
k·o-śoi motorowej a w Ozorlc-o· 
'M•--~ ..... ~ 

Zapaśnicy bułgarscy 
UJ Łod:zi 

Wczo.raJ przyjecha~a do- Lodzi 
za.paśni-cza rep.re1Zentacja Starej 
Zagory (Bulp.ar;a.). Goście buł­
garscy rozeg.ra.ją w naszym 
mieście dwa &po.tkania z LKS. 

Pie.r'\vgzy me.cz odbędzie się 
w sobotę o god.z. 18, a rewanz 
we wtorek o g<xt.z. 17. Oba 
s.potka•nia w stylu wo•bhym ro" 

1 zegNme zoS>tarną w sali J!lr7.Y 
Al. Unii 2. (s) 

1..; w Toruniu zależeć będzie, 
która z tych drużyn zdobędzie 
przewagę punktową. Jest to 
przedostatnia k<>lejka mistrzostw 
ligowych. W ostatniej kolejce 
Zgrzebla rkl walczyć będą na 
wyjeźd:oie z Unią w Lesznie, a 
Włókniarz u siebie z Motorem. 

Tak więc niedzielny mecz stal' 
będzie pod znakiem zażartej 
walki o punkty. w dcużynie 
Zgrzeblarek; asa ml są: Marcin­
kowski, Protasiewicz, Rataj­
cz:vk. Cywiński i Mendyka. 
Drużyna Gwardii startuje w 

składzie: Pakulski, Kościelak 
Galicki, Mirowski, Gortat su: 
miński t Gotom, ' 

J. Marcinkowski 
sekrelarzem okręgu LOZPN 

Wczoraj byliśmy świadk.ami 
uroczystego , spotkanda w LOZPN 

J. Pisarski 
Iren u ie 
bokserów Orla 

Byly olimpijczyk Józef Pisar­
ski · trenuje obecnie młodych 
bokserów WKS „Orzeł" w Lo-
dzi. · 

T>ren!Jngl przeprowadzane są 
w sall Pałacu Sportowego przy 
ul. Worcella w poniedzialkii, 
ś·<>dy i piątki, w godz'nach od 
19 do 21. Zapi.sy do sekcji. przyj-1 
mowane są przed roz,poczęclem 
i&'en!ilnióW CWi i<><1- ~ 

związanego z nominacją p. Ja­
nusza Marcinkowskiego na sta­
nowisko sekreta-rza okręgu 
LOZRN. 

Janusz Marcinkowski jest zna­
ną postacią w naszym środo­
wisku sp<>rtowym. Piastuje on 
godność sędziego klasy mi'ędzy­
narodowej w piłce nożnej, jest 
przewod111czącym WydZ.:.alu Sę­
dziowskiego LOZPN i członkiem 
Pr:ezydium Wydziału Sędziow­
~kiego PZPN. P<>nadto p. J. 
Marc'.nkowski jest zasłużonym 
działaczem kultury fizycznej. 
Objęcie przez p. J. Marcin­

kowskiego stanowiska sekreta­
rza okręgu łódzkiego w pilr.e 
nome.j daje pełną gwarancję, 
iź uregulowane zostaną wszyst­
kie bieżące sprawy, a pot:! 
WZ!\lęd.<m organizacji imprez1 
p '.!"karsk:ich nie będziemy mieli 
żadnych powa.żniejsz,vch ~strze. 
źeh. 

Początek niedzielnego meczu 
na torze Orla" - przy ul. 23 
Lipca o g~dz. 15. 

J. Prochoń 
w pólHnale MP 

Artur Olech zostal wyelimino­
wany z walk polfinałowych mi­
strzostw bok•sersluch Poleski. 
Pokona! g<> Skrzypczak. Bokser 
Gwardii b;"l liczony, a potem ze 
wzg•lędu na odniesienie · przez 
obu zawodników kontuzji walka 
zo·stala pn;erwana. Sęd!zio·w1e 
przyzna-li jednog-lośnie zwycię­
s~wo Skrzypcz.akowi. 

Nat<>miast dob.rze SiPisal się 
bokser Widzewa - Prochon, któ­
ry po zwycięstwie odniesionym 
w wa-lee z Gwdrą zakwalii1ko­
wal się do sobo•tn.lch wai:k pul­
iinalo·w~'ch. Spotka się on z; 
Tomczykiem, 

W wadze półciężkiej Piech 
przegra! z Waj-geHem. Tak więc 
w pólfi·natach znalazło się 2 
boki-;erow Looo; Prochori i Fi­
J.i,piak, 

Koszykówka 
D:z.iś w halJ. W~d.-ze.wa rozpocz­

nie się tumiej w pilce k-o-szy. 
kowej mę7,czy·zm z udziałem 
nru;lępują,cych drużY111: Gwardii 
(Wa,.rszawa), OZOS (OlsZll:yn) 
Spolem (L) l W•dzewa. ' 

O god•z. 17 Społem spa-tka. się 
z WWJrewern, a o godz. 18.45 
OZOS z G'WianHą. Ja•tro 0 
godz. 17 W>Ldzew g!"a- z Gwar­
dią, a Spotem rz; kos.zy•kanamt 
Oaisai\Yl!ta. 

Tenis stołowy 
D7liś o godz. 19 w sa,l<i p-nzy 

Ul. Lumumby odbędzie się bly­
skaWiczny turniej tenisa 
stołowego, Udz,ial biorą kadro­
wLcze 'Z: Buitrymową - (mistrzy­
ni PoLskli,), Laso~ÓWlllą, Doma­
gałą, KasiproW1s1kim i Frączy. 
kam! :na czele. P .rzed t.urniejem 
przy.j.m0owallle będą rz.~'1os.ze1t1ia 
d<> udt.hal1u w tym i.nterernją-
c~im turn:eju o,i:ganilzio,wa.. 
nym p.n~ AZS., . 
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„Dziennik" z w~zyfq w nowej zajezdni autobusowej 

W 
najbliższą niedzielę (5 bm.) przypada Dzień Ener­
getyka. Swięto to w naszym oKręgu obchodzą . 
pracownicy Zakładów Energetycznych Lódż-Mia­
sto l Lódź-Województwo, Zakładu Sieci Cieplnej 
oraz pracownicy t~zecb łódzkich elektrociepłowni. 
W tym roku nie będzie z okazjl Dnia akademii 

ogólnokrajowej, natomiast odbędą się akademie zakładowe. 

Ciernista 
droga 
pacjenta 
C 

.elottiielc przyszedl do 
redakcjL Cztowiek byl 
poprzedniego dnia w 
poradni l tę wizytę za­

pamięta sobie. Odtwórzmy 
ten dzień, bo Wa<rt-0. 

Nowoczesność i 
Zajezdnia autobusowa przy ul. Limanowskiego. Godz. 18 

- okres pierwszego szczytu popołudniowego - zjazd z li­
nii ok. 30 autobusów. Poczciwe „Ikarusy" wjeżdżają na 
plac, który może pomieśdć ok, 230 autobusów. Obecuie 
jest Ich 100. 

P 
owoli, jeden za drug!ln 
wjeżdżają do hali obsługi, 
gdzie fotokomórka otwiera 
drzwi. Pierwsze stanow,sKo 

to sprzątanie wnętrz l ka.sowa· 
nie niepra widlowoścl !lu,ą~­
skich (cho<izi o wszelkie rue 
dokręcone śru.ttki itp), 

Zakurzony gorący olbr,ym 

N 
1e zapomnia.no również o 
wyposażeniu zajezdni w U· 
rządzenia socjalne. Na 
pierwszym piętrze znajjuJą 

się obliczone na ok. 200 osob 
szatnie, umywalnie, jadalnia. 
są także natryski. „Są" nie 
oznacza jednak, że usą (łzynne". 
Przedsiębiorstwo Instalacji Prze 
ntYslowej „Instal" założyło tak 
wadliwie instalację wodną, że 

technika 
każda kąpiel powoduje zalanie 
sufitu znajdującej się poniżej 
narzędziowni. Od miesiąca 
wspomniane przedslębiors1 wo 
usiluje to naprawić. Niezbyt 
jednak skutecznie. 

Zajezdnia mimo tych usterek 
budzl podziw nie tylko praJow­
ników innych zajezdni, ale tait­
że I gości. Niemało w tym za­
sługi inżynierów A. Sobier dj­
sl<lego I W. Kołygi, a takze 
całej załogi, która wykazu1e 
dużo troski o . powierzone im 
mienie. 

ZYGMUNT CHABOWSKI 

Energetycy naszego regionu z okazj! święta bilansują 
swoje osiągnięcla. Są one poważne. Podstawowym zadaniem 
załogi Zakładu Epergetyczneg0 Lódż-Miasto jest zapew­
nienie dostawy energii elektrycznej o właściwych parame­
trach wszystkim odbiorcom. których jest jut 300 tys. Mimo 
że zapotrzebowanie na energię stale wzrasta. odbiorcy w za­
sadzie nie mogą narzekać już na· spadki napięcia. W Lo­
dzi występują one tylko sporadycznie I to najczęście; na 
skutek wadliwej Instalacji wewnątrz budynków. Właściwe 
napięcie zawdzięcza s i ę m. in. wybudowanym w tym roku 
trzem nowym właściwie wyposażonym stacJom. pozwalają­
cym na utrzymanie stałych poziomów' energii. Ilość takich 
stacji w obecnej 5-latce powiększy się o dalszych 12. 

Dzień Energetyka 
Prawa ręka w g ipsie. Koń­

czy się ZW-Olnienie, trzeba iść 
do lekarza, ~djąć gips. O 7.2Ó 
nasz Czytelnik z domu dzwo­
ni do poradni na ul. Leczni­
c2ej. Slyszy: - Proszę dzwo­
nić od 7 .10. - D:woni po 10 
minutach i slyszy: proszę 
dnvonić o 8. - Dzwon!. -
Doktor przyjm uje od 7.30 i 
proszę się zql.osić osob;ście. 
Siada w taksówkę t jedzie na 
Leczniczą. Przed okienk;em 
rejestracji oko!o 20 o.1ób. Sta· 
;e poko·rn i e w ogottk,u. O qo­
dzinie 9 z tninutami lekal"Z 
wychoazi na korytarz i glO§­
no ośw iadc?a: - Do mnie 
pros?ę dzisiaj więcej żadnych 
wizlft nie przyjmować. 

podjeżdża na myjn i ę, otacla go 
chmura wądy wśród któft!j 
obracają się szczotki z ~O-cm 
nylonowymi włosami. Mycie 
trwa krótko I do czystego bły · 
szczącego czerwonym lakiece.m 
autobu·su wkraczają po rdz Pseudodworzec W przyszlym roku zainstalowane zostanie również urządze­

·nie, cil.ięki któremu z.nikną zaw,Yi:one napięcia w soboty wie_ 
· czo rem i w niedziele. 

Nasz CzytPlnik s;ę uparl. 
Wystal stPolą kolejkę do o­
kienka pani rejestratorki ! 
m.imo że słuch. ma dobry, po­
prosi / o wyciarmięcie kartv 
do chirurga. „Dy.•kusja" by· 
la rac.ej dlttga. W jej trak­
cie udal się do kieroumika 
noradni. ale usluszal, te ten 
j<?st chorµ. A kto ao zastę­
puje? - Nikt! 
Kartę j@dna.lc wvciqqnięto z 

zaznaczen;em. te przyjęty zo­
stanie na samvm k01icu. 1 
tak się też stalo. O qorlzlnie 
1!.50 znalazł sie w g·ahlnec•e 
lekar.•lc;m. Wizyta trwa la 
maksiml'tm ~ .minuty. R<'•ztq. 
tzn. zrije~iem q lpsu zajmowal 
się już ktoś inny. 

Może ktoś powiedzieć - no 
dobrze, naród jest nE'rwowy, 
ale w końcu dostal się pan, 
więc o co chodzi? - Wta*cl­
wie o niewi<?le. o to tylko, 
że nasz Czy·telnik byl ostat­
n i m pacjentem lekarza, na 
drzwiach. gabim?tu którego 
Widnieje wywieszka, te dr X 
przyjmuje do godz. 14. A do 
tego cata ta drobna na pu­
zór historia z telefonami I 
zatatwienlem pacjE'nta w re­
jestracji. No bo ostatecznie, 
to po co my wszyscy pisze­
my, po co kierownictu:-0 lódz­
kleJ sluźby zdrowia o§w/ad­
c•a to f <>!Co na temat po­
prawy dzialalno§ci lódzkiego 
lecznictwa. Kierownictwo so· 
bie. a w poradniach po .sta­
remu. tak jak im WJ/godniej. 1 
dlatego w?a śnie dzień pacj.en­
ta w poradni na Lsczniczej 
wyglądal tak jak wygląda!. 

(er} 

1' .S. Na wypadek, gdyby 
jednak historia ta zaintereso­
wała kogolG„lwiek, zaznacza­
mu. te nazwi·ska osób biorą­
eych udziii.l w wyż~J opis11-
nych wvdarzeniach ią nam 
znane, (erJ 

Z ukosa 

cfrll.gi sprzątaczki. Przecierają 
siedzenia i poręcze. Da ..vniej 
przynajmniej raz na tydlie.f1 
dezynfekowano au0tobusy. Dziś 
ten dobry zwyczaj stopniowo 
zanika. Ró\\·nież przecieranlP 
uchwytów nie zawsze ma mie1-
sce. 

Teraz na.stępuje badanie pod-
wozia i części silnikowej. 
Wszelkie man.kamenty tostaja 
zarejestrowane w karcie na­
praw. W zależności od typu 
uszkodzenia autobus Jedzie 
albo do ha.!! napraw b\eżqcych 
albo na plac, gdzie będzie cze­
ka! na swoją kolejkę. Dopiero 
w nocy wezmą go w „obrot.y" 
monteny. I w tym miej;cu 

.mamy uwagę. Czyste autobusy 
po przejściu ekipy monterskiej 
nierzadko ma}ą brudne siady 
na siedzeniach a także I na 
poręczach. Przydałaby się jed­
na sprzątaczka, która usnwala­
by rano ślady monterskiej pra· 
cy, 

H 
ala obsługi c·odzlenneJ za­
opatrzona jest w świetn,e 
dztałające wentylatory i 
dmucha.wy ciepłego lub 

zimnego powietrza. Równ i eż 
przy drzwiach znajdują się u­
rządzenia· tłoczące cieple po­
wietrze powodujące. że w z.i· 
mie nie ma przeciągów. W hal! 
napraw stoi kilka ulkarusow" 
- najczęściej pękaj11 resory, sa 
także kłopoty z chlodnicam!. 
Jest także nie spotykana gdzie 
indziej centralna olej o •"·iOJa. 
dzi ęki której łatwo, szybko. a 
także w m.iare czysto wymie­
nić można w siln iku olej. za­
jezdnia chlubi się stacją diag­
nostyczną przygotowaną p~zez 
MPK i przystosowana, do ba­
dania wszelkiego rodzaju sa­
mochodów. Wykrywa wszelkie 
usterki, szc-zególnie niebezpiecz­
ne w eks-ploa1acjl wozów. Np. 
silę I równomierność rozloże­
nia na kola hamowania, czy 
jasność i silę reflektorów. Za­
instalowany jest także stól pro­
bierczy do regulacji pomp 
wtryskowyoh. Odpowiednia re­
gulacja pomp ma szczegól'1e 
znaczenie dla prący silnika. 1'/a 
każdym stanowisku, co jest 
godne podkreśle.nia, znajdują 
się u rządzenia ogrzewcze. d?.1ę­
ki którym . skończą się raz na 
z.a wsze problemy z „z.a paleniem 
silni.ka". 

Wypadek czy niedbalstwo? 
K 

ttk11 dni temu łnformowa­
iiśmy, że winda zgiwt11· 
nowała jednego z lokato­
rów bloku przy ul. Za· 

chodniej 10 b. Odwiedzilitm11 
miejsce wypadku. Po jego og!ę­
dzin(lclt stara.my się Odpow111-

cującyc'fl przv nich ludzi przed 
wypadkiem. 

Na pytanie postawione w ty­
tule odpoWiedz nas·uw.a się sa· 
ma. (wit.) 

d•zieć na pytanie, jak 1n-O{ll0 d-0 ---------------­
niego J;ojśc? 

Jao dxie1i nieeie 
e Klub MPiK „Rnch" w Lo­

dzi in!ormuje, że wieczór lita­
racko-muzycz.ny „Dalej, da­

·lej„." poświęcony c. K. Norwi­
dowi, który mia! się odbyć 
3 września został przełożony na 

Przyczyny - wydaje nam stę 
- tkw<ą w wadliwei konstruk­
cji dźwigów, majdujących się 
w tych bUJkach oraz w sąsied­
n ich.. Oszkl-One świettiki w 
drzwiach. wind są zbyt duże -
po wybiciu szyby, % latwofoiq 
można w nie wl<>żyć gtowę. 
Niektórzy lokatorzy wrCLCajqcy 
do domu na rauszu - z bra­
ku kluczyka - ściągają dtwtq 
na dól kawalkiem jakiegokol­
tviE'k metalu, a następnie bJJ 
jq otworzyć ręką od wewnątrz. 
wybijają szybę i... nieszczęściP 
gotowe. To samo zresztą moio 
s i ę przytrafić i d?>ieciom ko· 
rzy.~taj~um z wlnd. Zanim 
wstawi się nową szybę, upl11-

- 10 września, godz. 18. 

wa kilka dni. 

Wniosek stąd prosty. Jdll 
windy są samoobsługowe - a 
tylko tak ie znajdują się w blo· 
kach i wieżowcach - nalezy 
przewidzieć, ie wśród korzysta• 
jących z nich znajdują s111 
również kom.pletni analfabeci 
tech.nlczni. Swietliki w nich 
powinny więc być tak wąs/de, 
by nie przecisnęła się pr.zez 
nie nie tylko giowa, lecz na­
wet ręka. Jeślt p„zy tych roz· 
miarach wsta·wi się w nie nie­
co grubsze szyby, nietatwo oę­
dzie je stłuc. 

Póki co, w dźwigach ju:t 
dzialających, śwlettiki motna. -
ł naleźy chyba - zabezpieczył 
siatką. nowe za§ budować z u­
względnieniem wsze!kich ewen­
tualności; ta.k jak np. przewi­
duje s ię je przv konstrukcji t 1j 
óud.o·Wie now.aczesnych ma.szyn., 
ttara.jqc Bił :4bezptecz11ć pra.-

e Międzyzakładowy Dom S:ul­
tury Włókniarzy „Lodex" (ul. 
Buczka 17-19) O·rganizuje platllY 
kurs tańca towarzyskiego. In­
formacji U•dziela i z.apisy przyj­
m.uje sekretariat codziennle w 
god-z. 10-18 (tal. 815-H) do dnia 
l października br. 

e KD MO Lódt Sródmldcle 
Jest w posiada.ni·U zegarków 
marki ,.Poliot" 1 uKirowski„ 
pochodzących prawdopodoome 
z przestępstwa. Osoby, które u­
tracily zegarki wym ienionych 
marek w okolicznościach mają­
cych związek r. przestępstw~m 
proszone są o zgłoszenie się do 
KD MO, ul. Piotrkowska 212, 
pokój ł5, w godz. 8-16 w celu 
7lożen!a zeznań i odbioru <wv­
jej własności. 

e W dniu 20 sierpnia br. na 
przystanku autobusowym w 
Pabianicach przy ul. Zukowa 
2'Xl'Stały zinalezione trzy pacik.I z 
zawarrtośclą garderoby damskiej, 
dziewczęcej. chłopięcej I obu­
w.ia. Osoby poszkodo.wane po 
odbiór wyżej wym. przed.n\o­
tów win.ny ;i,i;?~osić si~ do K<>­
ment.ir Mie1•kiej MO w Pab!a­
nicacll w . 10<1z. S-lł. 

Obok Dworca Fabrycznei;o 
trwają prace i Już wkrótce uę­
dziemy mieli nowy, bardLtt:J 
estetyczny dworzec autoouso­
wy. Do tej pory zmuozenl 
jesteśmy korzystać z prowizo­
rycznego dworca znajdującego 
się nie opodal. Pasażerowie ro­
zu111ieją tę syrnac1ę, dta tcgu leż 
obecne ich wy1nagania są 
skromne: trzeba więcej la weK, 
trzeba zlikwidować stojące obok 
placu budy sluż~ce za natur.tJ. 
ną ochronę do załatwiania po­
trzeb Cizjołogicznych. Kary;;ou­
ną też sprawą jest fakt, iż o­
becnie na dworcu nie udz1e1a 
się informacji o przyjazdacb I 
odjazdacb autobusów. Pracow­
nicy PKS nagabywani przez 
pasażerów odpowiadają z i:oa­
nością: „Informacji udziela się 
na Dworcu Fabrycznym••!! I 
Przypomina to jako żywo kel­
nerskie „kolega" ! 

Nowe premiery 
„Pinokio" w 

Pracowicie spędzi! miest~c• 
letnie zespól Teatru Lalek 
„PinokJo", który w tym czasie 
da wal spektakle dla dz1ecl 
przebywających na koloniach l 
póJ:kolon iach, a w Swięto Od­
i·odzenla występował przed Pll­
bllcznoścJą Lo<izi i Pabiall ic, 
prezentując jej sztukę „Orły 
i trąbki". 

Nowy - 27 sezon teatralny -
Teatr Lalek „Pinokio" rozpocz­
nie wystawiając zarówno n" 
terenie Lodzi, jak 1 wojewódz­
twa sztuki: „Kaczka działacz­
ka", „Lis detekty\vu, ,,,100 zło· 
tych talarów", „Orly l trąbki", 
„syn faraona'' i ln. 

Pod koniec września, względ­
nie na początku października, 
Teil·tr ,.Pino·kio' wystąpi z pre­
mierą sztuki . J. Ratajczaka pt. 
„Królewski statek" w reżyserii 
Wandy Byrskiej, w oprawie 
scenograficznej Tadeusz.a Ho­
łówki. a z muzyką Piotra Mar­
czewskie·go. 
Następną premiera, będ?.le 

sztuka łódzkiego autora Je-
r7.ego Panasewic;za pt. ;,Ry-
cerz Czarnero Słońca''. 

(M.) 

Czy naprawdę w trosce o do-
bre imię PKS i zaclowulenie 
pasażerów nie można bezpo-
średnio na dworcu zainstalow„ć 
informacji? Czy to tak \Heh• 
kosz.tuje?! I 

ew. w.) 

z 
" 
Gromadą'' 

nu dożynki 
Na tegoroczne dożynki z Lo­

dzi ! województwa wyjeżdża 
1.300 osób. Większość udaje 8ię 
z „Gromadą" autokarami do 
Opola w sobotę, reszta pcj edlie 
na l dzień w niedzielę. 4 bm. 
pojechały do Opola kapele lu­
wa wyjeżdża z Wielunia. 

Ponadto ok. 1.500 osób -
czlon.ków różnych zespołów ar­
tystycznych wyjechało już do 
Opola wcześ°'iej. M. in. uJal 
się zespól artystyczny z ZPB 
im. Marchlewskiego oraz zespo­
ły z Wiśniowej Góry I „Mazu-
via" z To·maszo'\\1a Ma.z. Ze 
Skierniewic i Zduńskiej Woli 
poje.chały· do Opola ka1pele lu· 
do we. (k.) 

Już w grudniu br. około 70 tys. osób otrzyma rachunki 
wystawione przez maszyny elektroniczne, a do końca przy­
szłego roku takie racłiunk.i otrzymywać będą już wszyscy 
abonenci. Na pewno będą one mlaly mniej błędów. 

Zakład Sieci Cieplnej Województwa obchoi:lzący jubileusz 
20-lecia notuje dynamiczny rozwój. Dość powiedzieć, że o ile 
w roku 1951 pos!atlano 75 tys. odbiorców, to obecnie jest 
ich 470 tys. Zużywają oni 16 razy więcej energ11 elektrycz­
nej. Zakład ten po gliwickim należy do największych w kra­
ju. Co rok przybywa około 460 stacji transformatorowych. 
ok. 600 km linii średniego rlapięcia, 1000 km niskiego i kil­
kadziesiąt kilometrów najwyższego napięcia. Wskaźnik wzro· 
stu w najbliższej 5-latce będzie jeszcze większy. 

Niewątpliwym osiągnięciem jest powołanie ośrodka elek­
tronicznego przetwarzania d$nych, przy którym zorganizo­
wano bank informacji. Slużyć będzie on 35 zakładom całego 
kraju. W tej 5-latce rozbuduje się 1,5-krotnle sieć oraz za­
plecze. 
Zakład Sieci Cieplnej zapewnia obecnie dostawę ciepła na 

potrzeby ogrzewcze 40 proc. mieszkańcow Lodzi, a pa­
rę tech111olog1czną przesyła do ponad polowy łódzkiego prze­
mysłu. W wyniku rozwiniętego ciepłownictwa uzyskuje s:ę 
w ciągu roku oszczędność węgla wynoszącą 200 tys, ton. 
Jednocześnie zmniejsza Się zadymienie i zapylenie atmoste­
ry. Dla .pokrycia zapotrzebowania na energię elektryczną 
i cieplną pracują 3 elektrocieplowrtie. Przygotowuje się do­
kumentację pod budowę EC-IV. Obecnie podstawowym pro­
blemem jest przygotowanie sie do szczytu jesienno-zimowe­
go, co jest zadaniem bardzo poważnym. 

Co rok większa !!ość energetyków korzysta z wczasów 
a ich dzieci z kolonii letnich W projekcie jest budowa dal~ 
szych ośrodków wypoczynkowych. Idą starania w kierunku 
przydziału mieszkań najbardziej potrzebującym, 

z '?kazji Dnia Energetyka najlepsi otrzymają dyplomy 
uznania l nagrody. Przyznano też pewną ilość odznaczeń 
państw.owych i hono•rowych. Na centralną akademię, która 
odb~dz1e SlEl 4 bm. w Zabrzu, wyjedzie delegacja energe-
tykow okręgu lódzklegQ. (Kas} 

Rybny dylemat 
W 

Lodzi Istnieje ok. 600 placówek sprzeda­
jących ryby i przetwory rybne. W tej 
liczbie znajdują się zarówno sklepy spe­
cjali5tyczne jak i te, w których sprzedaż 

ryb odbywa się w t.zw. „kącikach rybnych". 
Wszystk.ie zaopatruje Centrala Rybna, która pla­
nuje utworzenie sklepów bra.nżowych na wzór 
W~rsza.wy i Poznania. 

Obecnie istniejące skle.py często nie dysp1>nują 
odpowiecluim zaple<>zem. Brakuje lad chłodni­
czych, szaf I ke>mór (Lódź znajduje się na sza. 
rym końcu pod względem zaopa,trzenia. w urzą­
dzenia clllodnicze). Te zaś psują się bardzo cz.e­
slo. Wina w tym nie tyle samych Ul"Ządzeń co 
zmie.nnego napięcia prądu, które to zjawisk<> wy. 
stępuje w nas.zym mieście z dużą częstotliwością. 
D<>tycbczasowy monopolista w zakresie napraw 
sprzętu chłodniczego, Przedsiębio-rstwo Remo.nto­
we MHW, nie nadąża z de>konywaniem napraw. 
W rezultaoie wydłużały się e>kresy wyczekiwania 
na napra.wę - oo s.po·wodowalo, te sprzęt stal 

nie Wyk1>rzyst8:ny. Ta sytuacja ma ulec poprawie. 
P<:>wo!&no boW1em grupę remontt>wą, która po­
większy kadrę k1>nserwatorów (ozy Jednak trzy 
osoby to nie za malo?). 
O~ wyposażenia sklepów w znac:i:nej mierze 

za.lezy I zaopatrze.nie w ryby, zwłaszcza świeże, 
mrożo.ne i wędzone, które przetrzymywane w nie­
odpowiednich warunkach szybko stają się nie­
zdatne do sp1>życia. Planowane utworzenie du­
żych s:klepów rybnych pe>zwollloby na komasację 
odpo·wiednlch flości urząd.,;eń chłodniczych w jed­
nym miejscu, a tym samym zlikwidowałoby kło­
pe>ty z przecbt>wywaniem ryb. 

Postulujemy likwidację z nazwy tyłki> lstnielą­
cych kącikó~ rybnych w małych, nie posiadaJą­
cych odpowiedniego zaplecza, sklepach spożyw­
czych. Na łeb mieJ~ce wa.rto ro-zbudować istnie­
jące punkty sprzedaży ryb w dużych sklepach 
typu „SAJ\I'', co z odpowiednim ro.z!okowaniem 
sklepów branżowych P<>ZWolJ zlikwldo-wać dotych. 
czas1>we braki. (J. A.) 

~"'-~~~~~~ ~~~~ ~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-ll, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEA"l'RY 

03 
$95-55 
257-71 
09 
Ol 

.JARACZA - godz.. 11 --.Wszyst• 
ko w o-grodzie'• 

TEATR 7.15 - 1odiz.. 19.IS „r.ez_ 
tern" 

NOWY - godz. 19.15 ,,OpoWie· 
!lei lasku Wiedeńsk:!ego•• 

MALA SALA - god7., 20 „Dia­
belska góra" 

OPERETKA - godz. 19 nAch, 
Nicole" od lat 18 

ARLEKIN - godz. 17.30 ;,Fre­
ga.ta Ore>nga" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
gooz. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

IDSTORll WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. l0-17 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Si.enklewicza) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl, Wolności H} 
godz. ll-17 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Inauguracyjny 
koncert sym!oniczny orkiestra 
FiJhannonli Lódzkiej. Dyry­
gent Zdzisia.w Szostak. Soli­
sta Eman•uel Ax - fortep. 
(USA) laureat VIII Międzyna­
rodowego Konkursu Piant.ty­
cz.neg•o im. Fr. Chopina -
wa.t'sz.a.wa l970 r. w progra­
m ie : W. A. Mozart - Uwer­
tura do op. „Wesele Figara", 
F. Chopin - Koncert fortep, 
f·•moll, o. Respighi - hSwię­
ta rzYn}sk.ie". 

LODZKIE ZOO 

ez;vnine w godz. 9-18 
ezynn.a 4'o aod2, ,,,. 

(lta.sa 

eo_? ~DZIE? UJEDY? 
KIN A 

BALTYK „Jestem ruewler-
nym mętem" od lat 18 (lr.) 

.go<lz. 10, 12.30, 15, 17.30 (20 
seans zamknięty) 

LUTNIA - „Szeroko~ć geogra­
ficzna zero" (jap.) od lat lł, 
godz. 15.45, 18, 20.15 

POLONIA - ,,Nie lubię penie­
d?.!alku" od lat li (poi.) 1odz.. 
10. 12.15, H.30, 17, 19.30 

WISZ.A „Jes-zcze s~ychać 
śpiew 1 rtenie koni" od lat 
H (J>Ol,) godz. 10, 12, Uio 161 
18, 20 

WLOKNIARZ - „Westerplatte" 
(poi.) od ta.t tł, &odz. 10, 12.so, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC - „Unkas - &!UU· 
ni Moh ikanin" od lat 11 !rum.I 
godz. 10, 12.30 „Gott mit uns" 
od lat 16 (ijug.-wl.) , godz. I~. 
17.30, 20 

ZACHĘTA - „Nie IUQI~ ponJe­
d?.!alku" od lat Il (poi.) eodz.. 
IO, 12.30, 15. 17.30, 20 

STYLOWY-LETNIE - „Truta­
na" od lat li (wł.) godz. 19.15 
(kino czynne tylko w dnl 
pogodne) 

TATRY·LETNIE - „Arabesca" 
(USA) ęodz. 19 .30 (kino eiyn­
ne tylko w dni POl!Odne) 

STYLOWY - „Barbarella" od 
lat 16 ctr.-wl.) i!Odz.. 15.30. 
17.45. 20 

STUDIO - ;,Zabójcy" od lat 18 
(USA} god!7.. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem „ Białe wilk.i" od lat 16 
(NRD) godz. 10, 12.15, 14.30 
„Udręka 1 ekstaza" od lat u 
(wł.) godz. 17, 19.45 

TATRY - Bajld „Poranek mt­
sla" god?.. 15 „Milion z.a i.au­
rę" od !.&t lł (po!. godz.. 16. 
18. 20 

CZAJKA - ;,Zemsta hajdu-
ków" (rum.) od la.t 19, goilz. 
17, 19 

DKM - ;,Próba terroru" od li.I 
1'ł (US.Ał Io lUS, 18, 20.11 

ENERGETYK - \;Złoto Macken· 
DY" (USA} od lat 16, &odz.. 
17, 19.30 

KOLEJARZ - ,,Pan Dodek" 
(pol.) od lat 14, god'Z. 17, 19 

LDK - ;,Ma.rzenia m!losne" 
I 1 Il seria (wę&.} Od I.at lł. 
go<lz. 15, 18.30 

GDYNIA - ,,J.lsty ml.łosne" od 
lat H (rad.z.) godz.. 10, 12, u 
„Incydent" od lat 18 (USA) 
godz.. 16, 18, 20.lS 

HALKA ~ ;.Winnetou W Doli• 
nie Smlerci" od lat u (j\lg.) 
god·z. 15.30 „,Pułapka" od la.I 
16 (pol.) godz. 17.45, 20 

I MAJA - „sma.rkula•• od lat 
16 (poi.) gocn. 16, 18, 20 

LĄCZNOSC - nieczynne 
MLODA GlVARDNIA - ;,Spoj, 

rzenle na Wrzesień" od lat 
14 (poi.) godz. 10, 11.30, 13.15, 
15, 16.45, 18.30, 20 

MUZA - „Michał Waleczny•• 
od lat U (rum.) gociz. 15.30, 
17.45, 20 

• OKA - „Nieśm1ertelni Flip 1 
Flap" (USA) od lat 11, godz. 
10, 12, U, J 6, 18, 20 

POLESIE - „Chłopcy z Placu 
Broni" (węg.) od lat li, ;;od>.. 
17 „Zbieg z Alcatraz'• (USA) 
od lat 18, godz., 19 

PRZEDWIOSNIE - ;,Żandarm 
siE: żen.i" (tr.) ód la.t 1.1, god?., 
16, 18, 20 

POKOJ - ·„Człowiek z. Hong­
kon.gu" od lat Ił (tran:.) 11. 
15.30. 17.45, 20 

PIONIER - „Ucieczka King 
Konga" od la.t 11 (ja.p,) god7-. 
15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Ałreja BMiitus" od 
lait H (pol.) godz, JO, 12, lł, 
16, 18, 20 

ROMA - ;,Twarz anioła" od 
lat 16 (po!.) godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ - „z dala Od z.&lel-
ku" od lat lł (ang.) iodz. 
~&,, 11.ł 

STOKI - ,,Hrabina z Hong­
kongu•• Od lat 14 (ang.) aodz.. 
17, 19 

SWIT - „Królewna z dlu~!m 
warkoczem" od lat 7 cra.:!z.) 
goi:!z. 10, l!.15 „Kom!saa Pe>­
pe" od lat 16 (wl.) godz. 
14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

TU'wtma 59, Rzgowska . SI, 
Piotrkowska 30.7, Limanowskie­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno• 
ści a, Obr. Stali.n.gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln„ ul. Curle­
Sklodowsklej 15 - d?.!elnjca 
Górna; z dz.lelnlcy Polesie: po. 
radnie „K" Gdańska, 1 Maja 
i M. Fornalskiej. 

Szpital im. H. Wolf, ut. La. 
glewnicka W36 - dzielnice Ba· 
Łuty 1 Sródmieśc1e. 

Szpital im1 H. Jordana. ul. 
Przy.roclnlcza 7/9 - dzielnica 
Widzew, z dzielnicy Poles1e; 
poradnie 1,K" Kasprzaka t 
Srebrzyńska. · 

Chlrurgta D<>łudnle ..o Brolhl 
im. Pirogowa (Wólczańska 193) 

Chlrurgla oćlnoo - Srp!1a1 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Cblrursila urazowa - Srol!aJ 
im. Radlińskiego (Drewnow• 
ska 75) 

t:;,aryngolo;la - SipltaJ tm, 
Barl!ckiego (Kopcińskie11<1 12) 

OkulistY'ka Szpttal im, 
Barlickiego (Kopclnsklego 22) 

Chirurgia 1 laryngologia dzle· 
cięca - Instytut Pedla tril 
(Sporna 3il50) 

Chil"urgia szczękowo-twarzowa 
-: Sz,p>tal im. Barllcklei:(o (1'-0A­
CińSKJ.ego 2z1 

Toksyl!.1>log1a - tnstytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienldewicza. 137, tel. &66-iS 

l>ZlENNKI ŁóDZJU ·~ iłt! (Uil} ł 



L akonlczna lnformacfa na 
temat wprowadzenia od 
nowego roku szkolnego 

zakazu stosowania pantofli 
domowych w szkołach, po­
wtórzona kilka dni temu, za 
Polską Agencją Prasową, 
przea gazety w całym kraju 
- wywołała wśród łódzkiej 
młodzieży szkolnej, jej rodzi­
ców i nauczycieli zrozumiałe 
zainteresowanie, a wkrótce.„ 
burzę sporów i wątpliwości, 
W pierwszej chwili · walkę 
wydaną „papuciom" przyjęto 
z dui;ą radością. 

„Koniec z kultem posadzek 
l parkietów", „łatwiej będzie 
spędzać przerwy na wolnym 
powietrzu", „dosyć noszenia 
do szkoły uprzykrzonych wor­
ków z kapciami„." 

Dopiero później przyszły 
refleksje i pytanie - co da­
lej? Czy zakaz noszenia w 
si:kołach mtękkich pantofli 
oznacza, że teraz dzieci będą 
mogły (i musiały?) przeby­
wać w szkole wyłącznie w 
butach? • 

Zdopingowani wielką ilo­
ścią telefonów od rodziców, 
którzy dzwonili do nas w 
tych właśnie sprawach 
zwróciliśmy się więc do Mi­
nisterstwa Oswiaty o wyjaś­
nienie wątpliwości i udziele­
nie odpowiedzi na pytania 
przedkładane przez naszych 
Czytelników. W Departamen­
cie Społeczno _ Wychowaw­
czypi poinformowano nas, :i:e 
powodem podjęcia przez mini­
sterstwo walki ze stosowa­
nymi powszechnie w szkołach 

i placówkach oświatowo-wy­
chowawczych „papuciami'', 
były ćoraz bardziej '- ala-rm·a-­
jące opinie lekarzy o szerzą­
cym się wśród dzieci płasko­
stopi u powodowanym głów­
nie przez noszenie , wszelkie­
go rodzaju miękk

1

ich pantofli, 
bamlroszy itp. 
Również poradnie wycho-

wawczo - za \Vódowe kierują. 
ce ó.smoklaslstów do szkół 
średnich informują, że wielu 
uczniów nie będzie mogło w 
przyszłości podjąć pracy w 
wybranym przez siebie zawo­
dzie właśnie ze względu na 
płaskostopie. 

Jasne więc jes0t - powie­
dziano nam - że przeciwdzia­
łanie temu zjawisku było 
niezbędne. W jaki sposób? 

Przez wprowadzenie do 
szkół obowiązku noszenia 
specjalnego obuwia profilak­
tycznego, zapobiegającego de-

PRZE~OZY~: K.ZARZECKJ 

formapJI stopy. Oczywiście 
zdawaliśmy sobie sprawę z 
tego, że me jest to możliwe 
do zrealizowania natychmiast 
- chociażby ze względu na 
konieczność przekonania ro· 
dziców o potrzebie przepro­
~adzenła tego typu akcji i 
zapewnienia im możliwości 
łatwego nabycia wspomnia­
nego obuwia. Obecnie panto­
fle takie produkuje spóld,ziel­
czość inwalidzka, ale są one 
dość drogie. Zajnteresowaliśmy 
jednak problemem Mi.nister­
stwo Przemysłu Lekkiego I 
mamy nadzieję że wobec 
rychłego. szerokiego popytu 
na pantofle profilaktyczne, 
uruchomienie produkcji ma­
sowej pozwoli na szybkie 
obniżenie ich ceny. 

Na raz.ie zalecil1iśmy więc 
szkołom, aby w roku bieżą· 
cym starały się zastępować 
jak najszerzej obUJWiem pro-

Bez 
„papuci" 
. d I .? 1.„ co a e1. 

filaktycznym szkodliwe „pa­
puci-e", których - już obo-

· wiązkowo - nie wolno· bę· 
dzie nosić w . roku 1972173. 

Nikomu jednak nie sugero-
waliśmy zamiany pantofli 

' domowych na, równie nie 
wskazane i niehigieniczne, 
noszenie w szkole - -i to 
przez wiele godzin - przemo­
czonych zwykle butów, za­
błoconych kaloszy lub 'ko­
zaczków. To jakieś nieporo­
zumienie .•• 

Niestety, w niektórych 
łódzkich szkołach nieporOiZu­
mien.ie to - wynikające nie­
wątpliwie z.e zbyt ogólniko­
wego poiinformowania nau­
czycieli i rodziców o Rodej· 
mowanej akcji - jest faktem. 
Uwolniona od 
oi" młodzież 

prasie pisali, 
kaipciam.i w 

„zmory ,papu-
(„przecież w 
że koniec z 

szkołach„.") 

- Jeszcze czego odparł Drake. - - Tfu! - prychnął Mason. - Chcą za 
wszelką cenę , dogrzebać się czegoś kom­
promitującego Dianę I roztrąbić to w pra­
sie. Wiedzą doskonale, że sąd nie dopuś­
ci pamiętnika w charakterze maiteriiału 
dowodowego na procesie, więc chcą, że­
by ·jego treść p!'Zecie"kła do gazet a żeby 
repo-rterzy . obsma.rowall Dianę, Gdy 
dziewczyna ·stanie potem przed sądem, 
sędziowie przysięgli będą mieli głowy na­
bite tym, czego się o niej naczytali. To 
stary chwyt policyjny, wykorzystywany 
wielokrotnóe do zapoznania ławy przy­
sięgłych z materiałami, które nie zostaną 
dopuszczode do przewodu. 

Holcomb nie ma pojęcia, że obserwuje­
my willę Barts1lera. Nakrył mojego czło­
wieka przed domem Diainy, więc musia­
łem się .z tego wytłumaczyć. Ale o tam- · 
tym nie puściłem pary. 

- Czy , w willi Ba.rtslera n~e wydariy- , 
la się nic więcej? -

· Drake uśmiechnął się. · 
- · O wczesnym świcie zjawił się sier­

żant Holcomb z kilkoma ludźmi i posta­
wił dom na nogi. Swiatla paliły się przez 
dłuższy czas. W końcu policjanci, źli jak 
o5y, wyprowadzi Li Carla Fretcha · I ·za­
brali do komendy. O ile dobrze wiem, 
jeszcze tam siedzi. 

'Mason wsunął wielkie pak!! obu rąk 
w wycięcia pod pachami kamizelki i za­
czął krążyć po gabinecie, przeżuwając w 
milczen1iu wiadomości. 

- Sierżant Holcomb nie omieszkał da~ 
mi do zrozumienia, że miałeś ciężką noc, 
Perry. 

Mason zacisnął wargi w twardą linię. 
- Zapłaci mi za to. 
- A co z tym zaginionym pamdętni-

kiem? 
- Rozpłynął się. 
- Poli•cja nie przejdzie nad tym do po-

rządku dziennegą - ostrzegł Drake. 
· - Ni'ech nie prnechodzii. 

- Przypuszczam, że spodziewają się 
dowiedzieć z pamiętnika czegoś o prze­
szłoścd Diany Regis. Czego-ś, co dałoby im 
punki zaczepienia. 

- Nie jestem adwokatem, Perry - od­
rzekł Drake ale istnieje pairagraf 
o karalności ukrywania materiałów do­
wodowych. 

Mason kiwnął głową. 

- Otóż wiedz - ciągnął Drake - te 
Holcomb pieni się z wścdekłości. Jest 
przeko.nany, że pamiętnik wymknął mu 
się tajemniczym sposobem z rąk l sta­
nie na głowie, żeby go odzyskać. JeżPli 
sprzątnąłeś mu go sprzed nosa albo wiesz 
gdzie jest, radzę ci uważać. 

- Do diabła z sierżantem Holcombem 
- wybuchnął Mason. - Jeżeli w prze-
szłoścd Diany Regis jest jakaś oiemna 
ka.rta, to na pewno nie ma nic wspól­
nego z zabójstwem Mi.Jdred Danville. 

- Skąd wiesz? 

Dziś~R'adio.tl'elewi1ji 

Si:.. 

PIĄTEK, S WRZESNIA 1971 R, 

PROGRAM 

10.00 Wiad. 10.05 Mistrzowie 
pięknego słowa - St. Zaczyk 
- „Wyrok zeusa". 10.25 Kon­
cert rozrywkowy, 10.50 Tańce 
ludowe. li.OO Jesienny koncert. 
11.30 Dedykujemy Il zmianie. 
11.45 Porady praktycz.ne dla ko­
biet. 12.05 z kraju I ze świata. 
12.25 Melodle I rytmy. 13.00 
Koncert rozrywkowy. 13.20 
Swojskie melodie. 13.łO Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 „Komu po­
stawić pomnik" - rep. lł.20 Z 
op.erowej twórczości kompozyt. 
slowlań~klch. 15.00 Wtad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chłop­
ców. 16.00 Wlad. 16.05 Alfa I 
Omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muzyka I aktual· 
noścl. 19.15 z księgarskiej lady. 
19.20 Moto-sprawy. 19.30 Koncert 
życzeń. 20.00 Dziennik. 20.30 Mu­
zyczne pozdrowienia z Buda­
pesztu. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Ze wsi I o wsi. 21.15 z 
księgarskiej lady. 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.30 ze­
spól Dzlewlątka. 22.00 Muzyka 
taneczna. 23.00 II wyd. dzienni­
ka. 23. IO O c0 tu chodzi? 23.15 
Fr. Schubert I Trio fortepla· 
nowe. 24.00 Wiad, 

PROGRAl\I U · 
9.30 Wlad. 9.35 z życia zw. Radz. 

9.55 Kon~ert z nagrań Ork. 
Mandolinistów LRPR 10.25 ,Pod­
chodzenie pod Zamek" - frag. 
pow. 10.45 Z muzyki baroku. 
12.05 Z kraJ u I ze świata. 12.25 
F. Mendelssohn Bartholdy 
- 2 preludia. 12.łO (l..) - Ko­
munikaty, 12.45 (L} Reportat. 
13.05 (L) Frazy z komputera. 
13.25 (L) Reportaż. 13.40 Proszę 
mówić - słuchamy. - I.. Pro­
rok. 14.00 Wiad. 14.05 Pod je­
sień . „ H.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Koncert Chóru Rozgl. 
Wrocławskiej PR. 15.20. Gra 
Ork. Burta Bacharacha. 15.30 

c·yianek . potasu„. 
na drodze 
W . ponied'Z.jalek wieczorem na 

szosie łączącej · z"achodn:onre­
mleckle miejscowości ·Heilbronn 
- Stuttgart w pobliżu miasta 
Mundelsheim wywróciła si«: 
ciężarówka z pojemnikami za­
wierającymi ba'!"dzo trującą 
płynną substancję (cyjanek po­
tasu). P!Yn &lła:z.il :maczny te.­
ren. Miejscowa służba sa nita r­
na ogłosiła alarm. Zamknięto 
szosę na tym odcinku. Ziemię 
na skarpie na długości około 
~o m.eu-ów. ti:?eba b.ylo skopac! 
buldożerami, zała<lowac! w wor­
~I pl~tlko'-Ve , 1 WYWietć w 
bezpieczne m\e,sce. 'ts\nialo bo­
wiem niebez.pl-eczeństwo prze­
niknięcia trucizny do wód grun­
towych. 

- Bo to się n.le trzyma kup7. 
- To mógł być motyw. 
- Nie bądź naiwny - odparł Mason. 

- Przypuśćmy, że Mildred rzeczywiście 
prowaliiz.iła pamiętnik. Ale przeciet 
Mildred ł Diana przyjaźniły się, miesz­
kały razem. Dlaczegóż Diana miałaby ją 
raptem zabijać z powodu czegoś, co 
Mildred o niej wiedziała? 

' 
- Więc dlaczego' ją zabiła? - spytał 

Drake. 
- Nie zabiła. 

- Policja jest przekona.na, ie zabiła, 

- Bzdury! Słuchaj, Paul. Z listu, który 
Mildred napisała do Diany, a który był 
prawdopodobnie ostatnią rzeczą, jaką na­
pisała w życJu, wyini•ka, że zabrała to­
rebkę Diany, bo potrzebowała jej prawa 
jazdy. Jaki_ś poVcjant zatrzymał ją za 
przekroczenie cza.su parkowania I zażą­
dał p.rawa jazdy, którego Mildred nie 
miała. Chwyciła się starego kłams-twa, że 
zostawiła torebkę w domu, nie przy­
puszczając, że policjant pójdzie z nią 
sprawdz.ić. Musisz mi odszukać tego po­
licja.nta, Paul. 

- Orientujesz się, kiedy to mogło być? 
- Wczesnym popołudniem, 

- Wczoraj? 

- Oczywjście. 

- Nde wiesa:, gdz.ie? 

- 'w najbliższym sąsiedztwie domu, bo 
Mildred tłumaczyła się policjantowi, że 
wyskoczyła tylko na chwi~ę po zakupy 
i zapomniała torebki. Kiedy policjant 
wszedł z nią do mieszkania, Mildred wy­
legitymowała się prawem jazdy Diany 
i oczywiście musiała potem zabrać jej 
torebkę, z której je wyjęła. 

- Zobaczę, co się da zrobić - powie­
dział Drake z powątpiewaniem. 

- Aha. I sprawdź mi dokładnie, o któ 
rej wszyscy domownlcy Bartslera wy­
chodzm z domu I o której wrócild. 

(41) (Dalszy ciąg nasąpi) 

Warszawski pamiętnik muzycz. 
ny. 16.00 Wiad. 16,05 Album 
przebojów. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) „Melodia 
rytm i piosenka". 17.30 (l..) Re­
portaż. 17.45 (L) Melodie roz­
rywkowe. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. •19.15 Posłuchajmy 
Jeszcze raz - anegdoty I fakty. 
19.30 Koncert symfoniczny. 20.10 
Dyskusja literacka. 20.30 D. c. 
koncertu. 21.23 „Poezja, która 
pomaga żyć". 21.43 Gra orkie­
stra. 22.00 z kraju I ze świata. 
22.30 Wiad. sport. 22.33 „Jazz Fo­
rum" - mag. 23.03 Wieczorny 
koncert. 23.50 W1ad. 

PROGRAM Ul 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na włocławskiej 
antenie. 15.00 Złote bÓżkl - ga­
węda. 15.10 Nasze debiuty. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Kwadrans ze makiem zapyta­
nia. 15.50 Quiz z melodii filmo­
wych. 16.15 Przeboje niebieskie­
go mundurka. 16.30 G. Bizet -
„Gry dziecięce" - suita 0 rk. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Quodlibet, 
17.30 „Pierścień z krwawni­
kiem". odc. pow. 17.40 Char­
leston wczoraj I dziś. 17.55 Ra­
diowa encyklopedia kultury. 
18.20 Mikrorecital Tito Gobbf. 
18.30 El<spresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 
,,Kolumbowie rocznik 20" odc. 
pow. 19.30 Tylko po hiszpańsku. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Uchem słonia - muzycz­
ny program. 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy. 21.50 
J. s. Bach - Pasja wg św. Ma-

teusza. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Ewa Demarczyk. 22.15 Tt'?.Y 
kwadranse jazzu. 23.00 ,,Poemat 
o Warszawie". 23.06 Koncert 
tylko dla melomanów. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 ;,W potrzasku" - film 
fab, prod. ang. (W). 16.28 Teie• 
reklama (L). . 16.30 Dzien.n1k 
(W). 16.40 Dla dzieci: Pora na 
Telesfora; Rozmowy ze smo-
kiem; „Wystawa psów" 
fL!m; „Nie moja wina" - t11m 
(W). 17.35 Nie tylko dla pań 
(W). 17.55 Ma.gazyn medyczny 
(W). 18.25 Wiadomości dnia (L). 
18.40 Recital uczestnika Festi­
walu Piosenki w Sopocie (z 
Katowic). 19.10 Przypominamy, 
radzimy (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
„Kami.z.elka" - film TVP wg 
noweli Bolesława Prusa (W). 
20.45 Kraj (z W-wy i Poznania). 
21.25 Teatr TV na świecie „La­
godna" - widowtske TV Sło­
wackiej (W). 22.45 Dziennik, 

PROGRAM II 

18 25 Portret Henryka Slen kle­
wlcza z cyklu „Nasi współcze­
śni" (W). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 .05 Film TVP „O 
życie wroga" z serii: „Podziem­
ny front" (W). 20.35 Ziemia 
południa (Glob - mag. publ.). 
21.05 Jazz a muzyka klasy~Łna 
cz. I. 21.35 24 godziny, 11.45 
„Wielka kariera" - z cyldu 
„Zza kulis elektroniki", 

Rozpoczyna się dyskusia 
nad proiektem ustawy o ochronie młodzieży 

przed demoralizacią 
Wczoraj w Lodzi ukonsty- sygnalne wnioski zostaną PUi!• 

kazane Ministerstwu Sprawie• 
dllwoścl jut 15 bm. Jako małe• 

rialy orientacyjne na plenum 
KC poświęcone sprawom mlo• 
dzieży, (zt) 

tuował się wojewódzki zespól 
dyskusyjny, powołany do orga­
nizowania I koordynowania pu· 
bllcznej dyskusji nad ostatnią 
wersją projektu ustawy o 
ochronie młodzieży przed de­
moralizacją. W skład zespołu, 
którego przewodnictwo objął 
prezes Sądu Wojewódzkiego dla 11•••••••••••••11! 
Województwa Lódzkiego - T. 
Rybicki - wchodzą przedsta­
wiciele: KW PZPR, Kurato­
rium, Prokuratury, Rady Adwo­
kackiej, KW MO, WKZZ, są­
dów dla nleletntcft, zakładów 
poprawnych, organlzacJI mło­
dzieżowych, Xad:v Kobiet· I lJt. 

\Istalono1 te w woi,e.w6dztwł.P 
łódzkim odbędzie slę w Cll\gU 
I tygodni (od przyszłego ł)'• 

godnla bm. do 20 patdzlernl­
ka) - 19 spotkań dyskusyj. 
nych: 7 w zakładach pracy l 
lZ w szkołach - zawodow:vch 
I ogólnokształcących, Plerwszl' 

W dniu l września 1971 r. 
zmarła, po długiej l ciężkiej 
chorobie 

S. t P. 

HELENA 
KRZEPOlA 

,_ 

długoletnia pracownica Przę­
dzalń Bawełny Im. gen. Wal· 
tera w Zgierzu. Wyprowadze­
nie zwłok nastąpi z kościoła 
na cmentarzu rzym.-kat. w 
Zgierzu- w sobotę, ł września 
br. o godz. 17, o czym zawia­
damiają Krewnych, ' Przyja­
ciół i Znajomych, pogrążone 
w bólu 

SIOSTRY i RODZINA , 

Dnia 30 sierpnia 1971 roku 
w Kutnicach na Helu zginął 

naglą śmiercią student IV ro­
ku biologii UL 

JACEK 
MIERZYŃSKI 

. 

Szanownym Rodzicom wy­
razy głębokiego współczucia 

składa: 

KOMISJA STUDIOW DLA 
PRACUJĄCYCH RADY NA 
CZELNEJ ZSP I RADY 
OKRĘGOWEJ ZSP w LODŻI 

Kol. HALINIE HUCHLER 
z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy serdecznego współczu­
cia składają: 

DYREKCJA, RADA ZA-
KLADOW A, POP PZPR 
oraz KOLEŻANKI i KOLE-

DZY z LODZKIEGO BIURA 
PROJEKTOW BUDOWNI­
CTWA PRZEl\IYSLOWEGO 

w LODZI 

W dniu 2 wrze§nla br. zmarł 
w wieku lat 82, najukochań­
szy Ojciec ł Mąż 

S. t P, 

WŁADYSŁAW 
SAM\EC 

Pogrzeb odbędzie ałę I 
września (sobota) o godz. 16 
na cmenta.rzu rzym.-kat. na 
Zarzewie, o czym zawłada· 
mlaJą po.grążeni w clębokim 
smutku 

ZONA, SYN l S'ENOWA 

W dniu 31 sierpnia 1971 r. 
zmarła 

S. t P, 

STANISŁAWA 
GOSŁAWSKA 
a SOBIERAJSKICH 

Pogrzeb odbędzie sli: dnia 
3 września br. o godz. 16,30 
z kaplicy. cmentarza rzym.­
kat. na Zarzewie, o czym po­
wiadamiają: 

MĄZ, DZIECI i WNUKI 

Dnia 30 sierpnia 1971 roku 
z.ginął tragicznie w Kuinicach 
na Helu, nasz nieodżałowany 
Kolega i Przyjaciel 

JACEK 
MIERZYŃSKI 

student IV roku biologii UL 
Wyrazy glębol<iego współ­

czucia Szanownym Rodzicom 
składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
'!- RADY WYDZIAŁOWEJ 
1 RADY UCZI!:LNIANEJ 
ZSP UL oraz STUDENC­
KIEGO liOLA BIOLOGOW 

UL 

Koleżance LIDU MIERZYN­
SKIEJ wyrazy głębokiego 

współczucia" z powodu tragi­
cznej śmierci 

SYNA 
składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDz, 
ze STACJI SANITARNO· 

EPIDEMIOLOGICZNEJ 
m. LODZI 
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